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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia 15 października

Mimo najniepomyślni ej szych wiadomoś< i 
0 s t a n - e  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o  w W i e ­
d n i u  prawdziwie żywotne i pożyteczne przed­
siębiorstwa Uczyć mogą na gotowość kapita­
łów. I  tak donosi Pressc, że w ministerstwie 
handlu pewni przeds’ęhiorcy zasiągają infor- 
macyi co do koncessyonowania nowych linii 
kolejowych, dla których jeszcze dotąd nie zo­
stała zapewnioną gwaraneya państwowa P o­
między projektami ma być linia, któraby łą ­
czyła się z kolejami galicyjskiemi i przerzy­
nała Szlązk i Morawę równolegle z koleją 
północną. Presse nie wątpi, że przedsiębiorcy 
mają stałe zamiary i że wykonanie takowych 
jest możliwem.

R z ą d  p r u s k i  wystąpi i na najbliższej 
sesyi parlamentu z ważnemi projektami usta­
wodawczemu, pomiędzy któremi kilka tyczyć 
się będzie kwestyi kościelno - politycznych. 
O ordynacyi prowincyonalnej nie ma jeszcze 
pewniejszych wskazówek, chociaż prace przy­
gotowawcze już bardzo znacznie naprzód po­
stąpiły. V każdym razie ordynacya ta  jest 
przedmiotem pilnym i jeżel: nie na najbliż­
szej to z pewnością na następnej sesyi musi 
być załatwioną. Wobec tak ważnych prze- 
dłożeń stronnictwo liberalne pragnęłoby wy­
stąpić w izbie w jak największej liczbie i 

tego żali się ciągle na wyższych urzę­
dników na prowincyi, którzy w niejeJnein 
miejscu agitują za wyborem kandydatów 
konserwatywnych i pewni e nie bardzo przy­
chylnych obecnemu kierunkowi polityki ko­
ścielnej Rząd przyrztkł zająć w obec wybo- 
lLW stanowisko ^całkiem neutralne, więc za­
pewne agitacye te są mu nieznane.

Po niedawnem wcale serdecznem przy­
jęciu cesarzewicza niemieckiego w D a n i i
były zapewne niemiłą, dla rządu niemiec­

kiego niespodzianką, owacye wyprawione na 
cześć deputacyi północnego Szlezwiku przy 
odsłonięciu pomnika Fryderyka VII Depu- 
acya ta  m iała audyeneyę u króla i królowej 

a na bankiecie na jej cześć urządzonym zna- 
ny reprezentant Duńczyków w parlamencie 
niemieckim, Ahlmann, dziękując za toasty na­
zwał Danię ojczyzną mieszkańców północnego 
Szlezwiku.

Dotąd tylko dziennikarstwo niemieckie 
wróżyło F r a m  y i los Hiszpaifii a. obecnie 
aż i francuzkie organa powtarzają tę wrozbę. 

Osią porównania jest wybór dynastyi za po­
mocą zwykłej większości parlamentarnej. 
Król Amadeusz otrzymał koronę hiszpańską 
z rąk  takiej samej większości jaką fuzyoni- 
ści prawdopodobnie zjednają dla lir. Oham- 
borda w zgromadzeniu uarodowem.

Wybór c z t e r e c h  r e p u b l i k a ń s k i c h  
kandydatów przy wyborach uzupełniających 
jest niezawodnie moralną klęską dla fuzyo- 
nistów zwłaszcza w przededniu obwołania 
królestwa. Ale rezultat wyborów nie zdoła 
odwieść monarchistów od za daleko już po­
suniętego planu, tak samo jak wybór Baro- 
deta w Paryżu nie odwiódł ich od zamiaru 
obalenia Thiersa.

Zmiana formy rządu we Francyi nie 
pozostanie bez silnego wpływu na dalszy 
rozwój w y p a d k ó w  h i s z p a ń s k i c h .  Z te ­
go powodu Castelar podwaja usiłowaniń. 
ażeby odnieść stanowcze zwycięztwo nad kar 

j listami i tym sposobem zniewolić mocarstwa 
do uznania republiki. Reprezentant Hiszpanii 
w Berlinie miał już otrzymać przyrzeczenie 
od kanclerza, że Niemcy uznają republikę 
jeżeli sprawy pójdą dalej w dzisiejszym kie­
runku. Uznanie ze strony Niemiec byłoby 
niezawodnie decydującem dla innych mocarstw 
wahających się powziąć stanowcze postano­
wienie w tej sprawie.

Auslrya -Węgry. Traktat handlowy 
pomiędzy austryacko-węgierską monarchią a 
Szwecyą i Norwegią załatwiony już został 
w węgierskiem ministerstwie handlu, które 
zwróciło trak ta t do Wiednia z uwagami swo- 
jemi. Uwagi te są małej wagi, a ponieważ 
austryackie ministerstwo i ministerstwo spraw 
zagranicznych nie sprzeciwiło się zawarciu 
trak ta tu , więc sprawa ta  może być uważaną 
za załatwioną Węgry dostarczać będąSzwe- 
cyi po zawarciu tego trak ta tu  większej niż 
dotąd ilości wełny, pierza, konopi i t. z. 
dalmatyńskicb artykułów. Po zawarciu trak ta­
tu  tytoń węgierski stanie się nader ważnym 
artykułem handlowym.

— Najjaśniejszy Pau udzielać będzie 
jutro audyencyj.

— Do świty cesarza Niemiec, który 
przybędzie do Wiednia w piątek po południu 
przydzieleni zostali: generał lcawaleryi hr. 
Neipperg, generał Pejascerich, pułkownik ks. 
Windischgratz, podpułkownik Krieghammer, 
deputacya pułku cesarza Wilhelma i ro t­
mistrz Krouczeó. Cesarz Wilhelm zabawi 
w Wiedniu do 2 Igo b. m. wieczorem albo
22. rano.

— W niedzielę opuściła Wiedeń królo­
wa Grecyi Olga wraz z synami swoimi ksią­
żętami Konstantynem i Jerzym.

W. książę i W. księżna Badenupizy- 
będą do Wiednia w czwartek wieczorem i 
mieszkać będą w zamku cesarskim.

— Najjaśuieszy Pan uadał radcy mi- 
uisteryalnemu extra staturn Karolowi Strańs- 
ky - Ileilkron systemizowauą posadę radcy 
w m w sterstw ie oświecenia. Sekretarz tegoż 
ministerstwa z tytułem i charakterem radcy 
sekcyjnego pan Leopold Schulz - Strażnicki 
mianowany został rzeczywistym radcą sek­
cyjnym.

W sobotę po południu odbyła się 
w Wiedniu w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych konfereneya poświęcona wyłącznie fi­
nansowej sytuacyi. W konferencyi wzięli 
udział ministrowie baron Lasser, dr. Banhans, 
dr. Glaser, dr. Unger, baron Pretis i refe 
renci w ministerstwach spraw wewnętrznych 
i skarbu. Konfereneya trwała cztery godziny 
i miała charakter informacyjny.

Francja. Pod napisem „Tajna nota11 
ogłasza Union następujący komunikat, który 
ma pochodzić od osoby w sprawach polityki 
zagranicznej dobrze po.uformowanej. „Usilnem 
dążeniem polityki gabinetu berlińskiego jest 
odosobnienie Francyi. Upiór pruski życzyłby 
sobie oprócz Alzacyi i Lotaryngii zagarnąć 
inne jeszcze prowineye francuzkie. Ks. Bis- 
mark mając zamiar utworzyć z Niemiec po­
tęgę morską zwrócił swój wzrok na Holan- 

. dyę, Pikardię, francuzką i belgijską Flan- 
dryę i na bogatą prowineye Jura. Równo- 

jcześnie swoim trybem postępuje wewnątrz 
! Niemiec dzieło medyatyzowania. W irtember- 
I gia będzie tak długo istnieć jako samoistne 
państwo, jak  długo żyje królowa Olga. Ks.

' następca tronu saskiego A lbert, choć jest 
bliskim krewnym cesarza i wielkim przyja­
cielem m arszałka Moltkego, nie jest pewnym, 
czy po śmierci ojca będzie królem Saksonii; 
Bawaryę oszczędza polityka pruska tylko 
przez wzgląd na Austrye. Wszystkie te nie­
bezpieczeństwa znacznie się zwiększyły od 
czasu podróży W iktora Emanuela do Wie­
dnia i do Berlina. Król włoski zawarł w Ber­
linie przymierze zaczepno odporne, które na­
turalnie przeciw Francyi jest skierowauem a 
ks. Bismark nie będzie w kłopocie znalezie­
nia casus belli. W iktor Emanuel, który chciał­
by się pozbyć papiestwa z Rzymu, żałuje 
upadku cesarstwa i obawia się bardziej mo­
narchii niż republiki. Stan ten będzie trwał 
tak długo, dopóki we Francyi nie zostanie 
przywrócona monarchia legitymistyczna. W 
tym razie będzie król nie tylko pogromcą 
rewolucyi lecz tak samo jak jego przodek 
Ludwik XVIII., pośrednikiem między Fran- 
cyą a Europą. Wobec tej wielkiej roli mu- 
*szą zniknąć wszelkie obawy; król będzie roz­
jemcą między narodem i państwami zagra­
nicznemu11

Przywódzca stronnictwa cesarskiego 
Rouher wystosował d. 11. bm. pismo do de­
putowanego Echasseriaux, w którem twier­
dzi, że byłoby stosownem i naglącem zwołać 
deputowanych, którzy są zwolennikami odwo­
łania się u> ludu.

Dalej wspomina Rouher, że trzeba bro­
nić dzieła OjCÓw i nowoczesnego społeczeń­
stwa. Obecne wysilenia mogą prowadzić tyl­
ko do dwuznacznych transakcy j; Francya 
chce pozostać naiodem demokratycznym. 
ADy odzyskać pokój i trwałe bezpieczeństwo 
— mów. w końcu Rouher — trzeba zapytał 
kraju , jaki rząd odpowiadałby mu najlepiej.

— Na mocy deklaracyi, podpisanej 
w Paryżu przez francuskiego ministra spraw 
zagranicznych i posła niemieckiego, będą 
przemysłowcy francuzcy używali w Niemczech 
tej samej opieki pod względem znaków- fa­
brycznych, jaką mieli zapewnioną w niektó­
rych krajach niemieck.ch przed wojną tran 
cusko-niemiecką. Wiadomość tę podaje -Jour­
nal officiel z dnia 11. b. m.

•— Przeciw dwom wyższym oficerom 
Stoffel i Magnana wytoczonym został proces 
przed sądem wojennym a to  w skutek kom­
promitujących rewelacyj w proęesie m ar­
szałka Bazaiue. tjjBRównież wytoczono pro- 
yes przed trzecim sądem wojennym znane­
mu przywódcy komunistów paryskich Raucowi. 
Komisarz rządowy Corombel wniósł d 11. 
bm. w akcie oskarżenia karę śmierci, tem 
ją  uzasadniając, że Rano podpisawszy dekret 
o uwięzieniu zakładników, jćśśt współwinnym 
ich wymordowania.

— Na ostatniem posiedzeniu komiasyi 
nieustającej interpelowano rząd o konfiskatę 
tych dzienników republikańskich, które po­
dały były ostatnią mowę Gambetty. Krok 
ten rządu usprawiedliwiał ks. Broglie okoli­
cznością, iż mow-ę tę podały dzienniki tych 
departamentów, które zostają w stanie oblę­
żenia. Ministei spraw wewnętrznych oświad­
czył, iż rząd ścigał bj nawet samego Gam 
bettę za tę mowę, gdyby- nie był deputovv-anym. 
Dzienniki francuskie donoszą, iż były p re ­
fekt policyi, K eratry , zamierza wydać bro­
szurę, w której ogłosi całą kori spondencyę 
Gambetty w sprawie armii bretońskiej Ko- 
respondeneya ta ma zawierać szczegóły, tak 
mocno kompromitujące Gambettę, że na ich 
podstawie niezawodnie zostanie mu wytoczo­
ny proces kryminalny.

— Pułkownik Stotfel wystosował do 
Bten public następujące pismo: „Panie Re­
daktorze! Dziennik Pański i inne dzienniki 
zastanawiają się nad owym ustępem sprawo­
zdania jenerała m rie re , w którym zostałem 
oskarżonym o zniszczenie jednej depeszy. 
Pełen uszanowania dla rady wojennej, która 
sądzi marszałka Bazaine, wstrzymując się od 
wszelkiej polemiki z dziennikami, oczekuję 
oliwili, w której będę mógł dać wyjaśnienie 
przed sądem wojennym. Dziś ograniczam się 
na oświadczeniu, iż nikt nie ma prawa są­
dzić mego postępowania, dopóki nie usłyszy

Z a k ł a d  O s s o l i ń s k  ch.

(Dokończenie.)

Przechodząc do innych wydarzeń w ro­
ku ubiegłym, wspomnieć tu musimy prze- 
dewszystkiem o z m i a n a c h  o s o b i s t y c h ,  
'tóre w tym czasie n astąp iły : Pana Ed­

warda P a w ł o w  i c z a pełniącego dotąd w cha­
rakterze tymczasowym obowiązki konserwa­
tora zbiorów' muzeaJnycb, zamianowała 1 u- 
ratorya Zakładu stałym konserwatorem m u­
zeum , i poleciła zarazem obmyśleć dla nie­
go stałe mieszkanie w gmachu bibliotecz­
nym. Na ten cel przerobiono zatem dwa po­
koje, w których dotychczas m ieściła się kan- 
eei.arya adm inistracyjna, tę zaś pomieszczono 
IV j ednj m z pizeclpokoji prowadzących do 
&al Oddziału naukowego, który w skutek 
“go stosownie przeinaczony zosta-J. — Zmia­

na zaszła także w osobie sekretarza Odclzia- 
n naukowego; dotychczasowy bowiem se­
kretarz oddziału tego p. V( ład) sław Ko­
z i ń s k i ,  obejmując redakcją  urzędowej Gu- 
\ ciV L u c t f f o j ,  podał prośbę o dym isją, do 
której się kuratorya Zakładu choć z żalem 

awdziwjm  pizychyb!a, i na jego miejsce 
Powołany zestal dr. Wojciech K ę t r z y ń -  
sk , które n.u zarazem powierzono dalsze 
Wydawnictwo Kodeksu tynieckiego.

Ażeby zresztą pomnożyć szczupłe fun­
dusze Zakładu, udaliśmy się z prośbą do 
Wysokiego c. k. Ministeryum o udzielenie 
Za!ładowi przywileju drukowania książek 
elementarnych dla szkół polskich, jaki 
przywilej co do książek ruskich już od da­
wna tutejszy Instytut stauropigiański posia­
da. Przy życzliwości, jaką żywi dla spraw 
Zak-'adu Jego Exellencya pau m inister dr. 
Floryan Ziemialkowski, mamy też nadzieję, 
że sprawa ta  ostatecznie na korzyść Zakładu 
naszego rozstrzygniętą zostanie, a tymcza­
sem niech nam wolno będzie zaznaczyć 
z wdzięcznością przy tej sposobności inny 
dowód szc zególniejszej dla nas łaski Wyso­
kiego c. k. rządu : c. Ir. admiuistracya po­
datków zawiadomiła nas na początku b. r„ 
że Wysoka krajowa dyrekcja skarbu re ­
skryptem z d. 12. gruduia r. 1872, uwolniła 
łaskawie w myśl Najwyższego postanowie­
nia c. k. ministeryum skarbu, począwszy od 
dnia L stycznia r. 1871, tę część gmachu 
zakładowego od czynszowego podatku, w któ­
rej zbiory muzealne pomieszczone zostały.

1 izystępujemy teraz do w y k a z ó w  
s t a t y s t y c z n y c h ,  które iv]aściwąi■ dają 
miarę tale wzrostu samychże zbiorow Zakła­
du, jak i działalności jego publicznej i wpły­
wu ua zewnątrz. I t ak:

Inwentarz dzieł drukowanych unikatów 
doszedł do liczby 65.000, dubletów 3.824, 
prób druku 4.449, rękopisów 1.917, auto­
grafów 2.608, dyplomów 560, rycin 14.662, 
podobizn 63, rzeczy muzealnych 1.374, a tla ­

sów i map 876, monet polskich 1.697, mo­
net rzymskich 2.602, innych monet staro­
żytnych 413, obrazów 470.

Obydwie czytelnie Zakładu, tak górna 
jak i dolna, przeznaczone dla osób odda­
nych pow ażnej piał y naukowej, nie były 
wprawdzie roku bieżącego odwiedzane tak 
licznie jak w roku przeszłym, mimo to je ­
dnak korzystano w tjm  r< ku więcej ze zbio­
rów- bibliotecznych, o czem następujące cy­
fry przekonują :

Wydano w-przeciągu 10 miesięcy ogól­
nej liczbie czytelników 945 w czytelń nau­
kowej: rękopisów- 368; , dzieł drukowanych
1670, razem tomów 4708. Ponieważ czytel­
nia naukowa otw artą jest w mieoiącu przez 
dni 20, pizeto w przecięciu wypada przez 
10 miesięcy dzienuie: na 5 czytelników 2 
rękopisy, 8 dzieł 24 tomów-. A ponieważ 
w- roku zeszłym ogólna liczba czytelników 
wynosiła 1027, i wydano do icli użytku rę­
kopisów 213, dzieł drukowanych 1087, ra­
zem tomów 4-070, — zmniejszyła się tedy 
w roku bieżącym liczba czytelników o 82, 
ale powiększyła się natom iast liczba wyda­
nych do ich użytku: rękopisów o 15A, dzieł 
drukowanych o 583, razem tomów- o 638.

W czytelni zaś drugie) czyli pow-szeth- 
nej, głównie dla młodzieży przeznaczonej, 
było razem 7231 czytających, czyli w prze­
cięciu dziennie około 36 osób, % zatem o "54 
mniej jak w roku zeszłym, w którym ogolna 
liczba czytelników w czytelni górnej 798ą 
wynosiła.

P o z w o l e n i e  w y p o ż y c z a n i a  k s ją -  
ż e k do domu udzieliła kuratorya 84 oso­
bom, z tych 4 za kaucyą, zaś 80 na mocy 
ich stanowiska lub powołania naukowego. 
AYypożyczono też do domu w przeciągu ca­
łego roku dzieł 1.925 w tomach 2.971, czyli 
o 271 dzieł i 583 tomów więcej, jak w ro­
ku zeszłym, w którym na 113 osób, m ają­
cych praw-o wypożyczania ksiąg, wypadło 
było 1.654 dzieł w 2.388 tomach.

Z b i o r y  m uz e a l n e  z w i e d z i ł o  w tym 
czasie osób 1.080, a zatem o 567 więcej jak 
w roku poprzednim.

Przechodzimy teraz do sprawozdania ze 
s t a n u  m a j ą t k o w e g o  z a k ł a d u :  Przy
zamknięciu rachunków po dzień 31. grudnia 
1872 r. ogólna cj-fra stanu majątków gowj - 
nosiła 142.900 złr. w efektach a 478.377 złr. 
78 cnt. w wartościach, zapisach, zbiorach, 
ruchomościach i gotowych pieniądzach. Kup­
na uskutecznione dla zakładu, wynosiły w tym 
roku 2.160 złr. §*ł/2 CU<J- Z tego przypada 
na zakupno nowych dzieł, na opłacenie porta 
przesyłek na roboty introligatorskie i na 
przedpłatę czasopism 572 złr. 28 cnt., na 
muzealia 749 złjr. 46 cnt., na medale i mo­
nety 19 złr., na obrazy i ryciny 36 złr. 90 cnt., 
na ruchomości biórow-e i biblioteczne 022 złr. 
931/2 cnt na druk Sprawozdań za lata 1870 do 
1872 159 złr. 98 cnt. Razem 2.160 złr. 55 V2 cnt.

Nadto wypłacił zakład dzierżawcy dóbr 
Rakowca za postawienie stajni, w-ykopanie 
studni i wj-budowanie ekonomii 1.302 złr. 50 c.
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moich zeznań. Nie pojmuję panie redaktorze 
jak mimo to mogłeś na mnie uderzyć ze stanowi­
ska politycznego. Moja uczciwość i moje słowo 
jako żołnierza wyższe są nad wszelkie zaczepki; 
przez 25 lat służyłem memu krajow i, pod 
sztandarami z pod Marengo i z pod Friecl- 
landu. "Dziś kiedy jedna frakcya zgroma­
dzenia narodowego chciałaby za pomocą 
karygodnej intrygi narzucić Francy i restau­
rac ję  monarchiczną , mniemam , że  ̂wiel­
kość niebezpieczeństwa domaga się wspólnego 
postępowania wszystkich patryotów celem 
bronienia zwierzchnictwa narodu/1

Anglia. Czterowierszowy skromny 
komunikat, zamieszczony w dziennikach po­
rannych z dnia 10. b. m. donosi, że pan 
Hammond ukończywszy 50 letnią służbę 
rządową ustąpił z urzędu podsekretarza sta­
nu w ministerstwie spraw zagranicznych któ­
ry od r. 1854 piastował i przeniósł się 
w stan spoczynku. „Kto to był ów p. Ham­
mond — pisze korrespondent londyński Gan. 
Kol. — jaki był jego wpływ w Foreign 

office, jak zależnymi do pewnego stopnia 
byli wszyscy ministrowie spraw zagranicz­
nych od r. 1854, o tern wszystkiem wie bar­
dzo m ała liczba Anglików, lecz tern lepiej 
wiedzą o tern ambasadorowie , którzy mieli 
z nim do czynienia i mężowie, którzy w tym 
czasie byli ministrami spraw zagranicznych. 
Wigowie i Torysi opowiadają o nim różne 
historyjki. Palmerston miał się raz żartobli­
wie wyrazić, że wolałby zerwać z parlamen­
tem i kościołem państwowym niż z Hammon­
dem. Kto był ten straszny człowiek i w czem 
polegała jego potęga? Był to stary, wytra­
wny i z tradycyami i dokumentami spraw 
zagranicznych bardzo dokładnie obeznany 
urzędnik. Oto źródło jego znaczenia i wpły­
wu. Bez uprzejmej pomocy stałych podsekre­
tarzy stanu nie mogliby nowi ministrowie 
spraw zagranicznych dać sobie rady. Nie 
wiedząc nic o tajnych sieciach dyplomaty­
cznych swoich poprzedników, mogliby się 
w początkach swych rządów tak powikłać, 
iż nie zdołaliby następnie znaleść sposobu 
wyjścia. W ciemnościach tych jest taki pod­
sekretarz stanu gwiazdą przewodnią, a gwia­
zdą taką w całem tego słowa znaczeniu był 
Hammond.

— Z wielką niecierpliwością oczekiwa­
ny w całej Anglii wynik wyboru uzupełnia­
jącego w Bath, o czem już kilkakrotnie na 
tern miejscu wspominaliśmy, wypadł po my­
śli stronnictwa liberalnego. Kandydat mini- 
steryalny pułkownik Hayter otrzymał 2210 
głosów, przeciwnik jego Forsyth miał 2071. 
Do ostatniej prawie chwili była opozycya 
pewną zwycięztwa i Disraeli byłby z pewno 
ścią nie pisał listu polecającego, gdyby nie 
był pewnym wygranej swego stronnictwa. 
W dzień wyboru mieli obydwaj kandydaci 
mowy z balkonów do swoich stronników ; 
ruch w mieście był nie zwykły1. Po wyborach 
podziękował pułkownik Hayter tym wybor­
com którzy przyczynili się do „świetnego 
zwycięztwa" sprawy ministeryainej.

Proces B azain ’a.

Gdy jen. Boumaki zdecydował się do 
przyjęcia swej missyi napisał marszałek wła­
snoręcznie rozkaz wyjazdu i położył na nim 
datę 25. września zamiast 24. pomimo, że 
jenerał już w tym dniu był uwolnionym od 
służby w fortecy. Regnier zapewnia, że po­
mysł antidatowania rozkazu wyszedł od niego, 
nie chciał on bowiem, aby rozkaz wyjazdu 
jen. B. nosił datę dnia w którym on (Re­
gnier) przybył do głównej kwatery.

Podczas gdy Bourbaki znajdował się 
w drodze do A nglii, powrócił Regnier do 
Ferrieres. Bazaine umówił się z Regnierem, 
aby mu najdalej do 30. września przysłał 
odpowiedź', ks. kanclerza. Jeżeliby zaś po 
upływie ośmiu dni żadna wiadomość nie na­
deszła, miało to być dowodem, że rokowania 
spełzły na niczem.

Marszałek nie miał odtąd żadnej wia­
domości o Regnierze. Dnia 29. września na­
deszła z obozu niemieckiego następująca de­
pesza bez podpisu.

„Czy marszałek Bazaine zgodzi się na 
kapitulację armii Metzu pod warunkami, 
które ułoży pan Regnier z uwzględnieniem 
instruktyj, Jakie od pana marszałka otrzy­
ma ?“

Na ten komunikat dał marszałek taką 
odpowiedź.

Me t z ,  29. września 1870. Panie jene­
rale ! W odpowiedzi na list, który miałem 
zaszczyt otrzymać dziś zrana pospieszam 
z oznajmieniem, że nie jestem w możności 
odpowiedzio-c bezwarunkowo twierdząc na 
pytanie.  ̂ postawione mi przez J. Exc. hr. 
Bismarcka. ^Nie znam wcale pana Regniera 
który zaopatrzony w paszpoit hr. Bismarcka 
przedstawił mi się i nie posiadając żadnych 
pisemnych pełnomocnictw wydawał kfe za 
wysłannika J. M. cesarzowej. Pan Regnier 
uwiadomił mnie, ze jestem  upoważniony wy­

słać do cesarzowej Jego Exc. marszałka C-an- 
roberta albo jenerała Bourbaki. Zapytał ró­
wnocześnie , czy wolno mu przedłożyć mi 
warunki pod któremi mógłbym w celu kapi 
tulacyi wejść w rokowania z jenerałem  ón 
chef armii niemieckiej.

„Odpowiedziałem, że mógłbym jedynie 
przystać na kapitulacyę z honorami wojsko- 
wemi, że jednak fortecy Metz w kapitulacyą 
wciągać nie mogę. To są rzeczywiście jedyne 
warunki, na które honor wojskowy przystać 
by mi pozwolił, i takie tylko warunki mógłby 
mi pan Regnier przedłożyć.

Ta przerwa w rokowaniach, nastąpiła 
zdaniem Regniera skutkiem nieporozumień. 
Bismarck ze swej strony nie zrobił żadnego 
kroku, widać, że nie uważał tego za stosowne.

Armia Metzu miała żywność tylko do 
18. października. Żywiła się już końmi i 
w niewielu dniach musiała popaść w stan 
bezwładności. Nie donosząc marszałkowi o 
zerwaniu rokowań z Regnierem, pozostawiali 
go Niemcy w niepewność l i usuwali tym 
sposobem ewentualny krok rozpaczliwy, któ­
ry armii pruskiej dotkliwe mógł był zadać 
ciusy.

Sprawozdanie jen. Riyiere zarzuca mar • 
szalkowi, że prowadził układy z nieprzyja 
cielem, i że miał zamiar ewentualnie wystą­
pić nieprzyjaźnie przeciw siłom ’ zbrojnym 
narodowym. Dnia 23. września był Bazaine 
już gotów kapitu low ać z honorami wojsko- 
wemi, dnia 29. zaś sam ofiarował nieprzy­
jacielowi kapitulacyę nie usiłowawszy przed­
tem przełamać linie nieprzyjacielskie.

„Jeżeliby J. K. "W. ks. Fryderyk Karol 
życzył sobie otrzymać więcej szczegółowe 
informacye o tern, co w tej spraw: e między 
mną a p. Regnier zaszło, w takim razie mój 
pierwszy adjutsnt jen. Boyer będzie miał 
zaszczyt udać się do Jego głównej kwatery 
w dniu i godzinie, którą J. K. W. oznaczyć 
zechce.

Na ofertę wysłania jen. Boyer do głó­
wnej kwatery niemieckiego wodza, nie otrzy­
m ał Bazaine żadnej odpowiedzi

Dnia 10. października odbyła się rada 
wojenna, na której uchwalono jednogłośnie, 
że armia winna się trzymać pod Metzem 
aż do zupełnego wyczerpania zapasów ży­
wności i że w przeciągu 48 godzin należy 
rozpocząć rokowania z nieprzyjacielem, w ce­
lu uzyskania konwencyi militarnej. Wniosek, 
by armia starała się po za obrębem Metzu
0 furaż i żywność odrzucono jednogłośnie. 
Na porządku dziennym tego posiedzenia 
stała jeszcze kwestya bardzo ważna, miano­
wicie, czy należy przedrzeć się przez linie 
nieprzyjacielskie. Postanow^no w tej mierze, 
że w razie gdyby klauzule konwencyi nie 
dały się nogodzić z honorem, należy po raz 
ostatni spróbować szczęścia w walce. Proto­
kół posiedzenia podpisali: Canrobert, Le- 
boeuf, Ladmirault, Frossard, Desvaux, Soleille, 
Coffinieres, Lebrun i Bazaine.

Sprawozdanie podnosi tu, że marszałek 
nie zakomunikował radzie wojennej swych 
korespondencyj z główną kwaterą niemiecką
1 rezultatu konferencyj z Regnierem, co mo­
gło było sprowadzić zupełnie inne uchwały.

W wykonaniu uchwał rady wojennej 
wysłano jen. Boyer do Bismarka, aby u  ak­
towa! w sprawie zawarcia konwencyi. Niemcy 
nie chcieli nic słyszeć o niej, ofiarując tylko 
warunki kapitulacyi Sedanu, Zresztą,, mó­
wiono Boyerowi, ponieważ armia Metzu nie 
uznaje rządu obrony narodowej, niech zrobi 
demonstracyę na rzecz cesarzowej Eugenii i 
zastrzeże dla niej prawo podpisania preli- 
minaryów pokoju. Boyer udał się przeto do 
Anglii, lecz cesarzowa nie chciała przystać 
na żądane warunki. Zanim Boyer osiągnąć 
mógł jakikolwiek rezultat, nastąpiła jak 
wiadomo kapitulacya Metzu.

Przedtem jeszcze, 18. paźdz. propono­
wał jen. Coffinieres próbować szczęścia 
w walce. Propozycya ta  nie została ani 
przyjętą ani odrzuconą. Jen. Frossard z gó­
ry oświadczył, że zdaniem jego nie należy 
czynić tej próby. Jen. Ladmirault zapewniał, 
że nie można liczyć na armię, że bitwa skoń­
czy się niezawodnie klęską, że jednak on, ze 
swymi jenerałam i gotów jest usłuchać rozka­
zu. Marszałek Leboeuf mówił, że nie wierzy 
v> pomyślny skutek, ale mimo to należy się 
odważyć na ten krok zaszczytny chociaż 
szalony. Marszałek Canrobert twierdził, że 
byłoby to ucieczką raczej niż wycieczką, że 
zostalibyśmy rozbici i zniszczeni. Nie należy 
przeto nastręczać Prusakom sposobności do 
nowego zwycięztwa. Jen. Desvaux był bez­
warunkowo za przedarciem się, jen. Soleille 
przeciw. Jen. Coffinieres wreszcie oświadczył, 
że należy się trzymać uchwały zapadłej na 
radzie wojennej 10. października.

Zastanawiano się następnie nad pono- 
wnem rozporządzeniem układów w celu uzy­
skania honorowej konwencyi militarnej.

Jenerałowi Boyer miano polecić, aby 
przedstawił cesarzowej poTożenie armii i pro­
sił ją , o zwolnienie armii od przysięgi cesa­
rzowi i o pozostawienie jej swobody dzia­
łania.

K R O N I K A .
—  Posiedzenie Btwly miejskiej od­

będzie się jutro o godzinie 6tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1 
Wybór 15 członków do 5 komisyi wyborczych.
2 Sprawa zaprowadzenia kolei konnej we Lwo­
wie (uchwała druga). Sprawozd. p. radny Wierz­
bicki. 3 Sprawa zaciągnięcia przez gminę mia­
sta Lwowa 2 Sb milionowej pożyczki. Spra­
wozd p radny Dr. Semilski,

=  Stan cholery. Od dnia 12. do 13. 
października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 9 , wyzdrowiało 2, umarło 4 , w le­
czeniu pozostało 34.

=  Straszna klęska pożarowa, na­
wiedziła w ubiegłym tygodniu, dnia 9. b. m, 
wieś Sołomkę, położoną pode Lwowem. O go­
dzinie 11 przed południem, podczas gdy zna­
czna część mieszkańców zajęta była robotą 
w  lesie, wybuchł pożar w jednej z chat przy 
tarciu lnu i w krótkim czasie przybrał przera­
żające rozmiary Ośinnastu gospodarzy straciło 
swe domy i wszystkie zabudowania gospodar 
cze wraz z ruchomościami i zbiorami zboża. 
Szkoda przenosi sumę 26,000 zł. Ratunek był 
dość energiczny, nie zdołał jednak stłumić roz­
hukanego żywiołu. Przy niesieniu pomocy od­
znaczył się zaszczytnie żandarm Józef Micha­
lec, który wraz z trzema żołnierzami, przeby­
wającymi właśnie we wsi na egzekucyi, prze­
szkodził dalszemu szerzeniu się ognia.

* Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
w południe spadł na przechodzącą koło kamie­
nicy pod 1. 4 na placu Strzeleckim Julię Jon- 
son wazon z kwiatem z okna pomieszkania p. 
D. Rapaporta na 3. piątrze i zranił ją  tak 
niebezpiecznie, iż musiano ciężko saaleczoną 
odwieźć do szpitalu. Wytoczono z tego powodu 
śledztwo karne.

* Kradzież: sukien damskich. 
W domu pod 1. 28 przy ulicy Żółkiewskiej 
skradziono wczoraj przed południem z niezam- 
kniętego pomieszkania p. Teofili Nowińskiej trzy 
damskie suknie jedwabne, jednę czarną i dwie 
czerwono nakrapiane. Podejrzenie pada na pe­
wnego chłopca rzemieślniczego.

* Bunt czynszownikdw. Wczoraj o 
godz. 10. wieczór czynszownicy domu pod 1. 
140, przy ulicy Łyczakowskiej, napadli właści­
ciela Stanisława K. w jego pomieszkaniu 1 gro­
żąc mu że go zabiją, polanem i stołkami wy- 
tłukli szyby w oknach i połamali drzwi. We­
zwany patrol policyjny uwięził trzech przewódz- 
ców tego napadu, których dziś odstawiono do 
sądu karnego za zbrodnię gwałtu publicznego

* Kradzież pieniędzy. Kelnerowi 
Abrahamowi Briiknerowi skradł ktoś przedwczo 
raj wieczór w szynku pod 1. 83 92/  ̂ z otwartej 
szuflady 45 złr. w banknotach.

* Zgubiono wczoraj wieczór pulares 
z 12 złr. dwoma wekslami Karola W. na 700 
i 1000 złr. i paszportem na broń p. Edwarda 
Lachowskiego.

* Organa policyjne aresztowały w cią­
gu dnia wczorajszego i tej nocy za kradzież 
poszukiwanych 7 osób, za żebranie 1, za burdy
3 i 7 włóczęgów.

A Wiadomości dyecezyalne. Dnia
23. września 1873 umarł w Pomoniętach powiatu 
rohatyńskiego , archidyecezyi metropolitalnej 
lwowskiej, kapelan obrządku gr. kat. ks. Jakób 
Łysiak przeżywszy lat 54 z tych w stanie du­
chownym 27. Do parafii kapelanii tej należy 
w 1 miejscowości 540 dusz. Obowiązki paster­
skie pełni każdoczesny kapelan sam bez pomocy 
wikarego. Prawo patronatu wykonuje Wilhel­
mina hr. Rejowa. Główne uposażenie stanowią: 
54 morgi 1 4 i8 Q 0  ról w średniej glebie, 4 
morgi 106Q 0 łąk wydających siano słodkie 
i 5 morgów 1486[ j0  pastwisk a przytem kilka 
pomniejszych źródeł. Czysty dochód roczny 
z majątku plebańskiego obliczony _,st na 114 
zł. w. a., a celem uzupełnienia kongruy na 
210 zł. w. a. dopłaca fundusz religijny rocznie 
96 zł. w. a,, pokrywając także wszystkie po­
datki plebańskie z dodatkami.

Wystawę powszechną zwiedziło 
l ł .  października 39.104 a 12. października 
80 395 osób.

— O wyprawie do bieguna pół­
nocnego, podjętej ostatniemi czasy przez kap. 
Hall, który zginął wraz z swym statkiem, na­
deszły pomyślniejsze wiadomości, mianowicie 
z okrętu „Polaris" dowodzonego przez kapita­
na Buddingtona, a stanowiącego jedno skrzydło 
flotyli ekspedycyjnej. Parowiec „Polaris“ doznał 
był wprawdzie takiego szwanku, że musiał być 
rozebrany, załoga atoli z materyału tego stat­
ku zbudowała sobie dwie łodzie, na których 
w lipcu opłynęła zachodnie wybrzeża Grenlan- 
dyi i w pobliżu przylądka York spotkała się 
z szkockimi rybakami, uwijającymi się aż tam 
za wielorybami, którzy odprowadzili ją  aż do 
Dundee. Prawdopodobnie kapitan Buddington 
zachowuje papiery i pamiętniki o naukowych 
rezultatach ekspedycyi po nieszczęsnym kapita 
nie Hall. Statek Stanów zjednoczonych „JuniataK 
wyprawiony właśnie przez rząd z pomocą dla 
ekspedycyi, o której myślano że cała zginęła, 
zatrzymany został w czas jeszcze w Nowej 
Fundlandii.

—  Kto wygrał? Lekarzowi Rztabow i- 
mu dr. Wacławowi Jechel w Pilznie skradzio­
no w r. 1858 los kredytowy serja 423 nr. 32,

po czem poszkodowany przeprowadził sądo­
wnie amortyzacyę tegoż. W ostatniem jednak 
ciągnieniu, d. 1. b m. los ten wygrał 200.000 
złr., jakoż zgłosił się wnet nowy jego właści­
ciel, bankier pewien wiedeński, o wypłatę wy ■ 
granej twierdząc, że w r. 1865 nabył los ten 
od pewnego kantoru wekslarskiego. w dowód 
czego przedłożył notę lotyczącą tegoż kantoru 
Rozumie się, że i dr. Jechel nie zaniedbał 
wnieść do sądu słuszne swe pretensye do wy­
granej.

Cesarz Abissynii Jan II. da­
wniej Kassa, książę Tygru, pomimo że Chrze­
ścijanin, pomawiany jest przez dzienniki 
angielskie o barbarzyńskie okrucieństwo. Opo­
wiadają one mianowicie, że cesarz ten nieda­
wno ukarał śmiercią współzawodniua swego, 
pretendenta do tronu, walecznego Abba Hassa- 
ja  w ten sposób, że kazał mu w uszy na- 
pebać bawełny strzelniczej i rozsadzić głowę 
na atomy. W obecności swej kazał też nieda­
wno dwudziestu siedmiu jeńcom poucinać pra - 
wą rękę i lewą nogę, a następnie wywieść do 
lasów na pastwę dzikim zwierzętom.

— O najnowszej sekcie w Rossyi 
opowiada „Gołos" bardzo zajmujące szczegóły 
Pojawiła się tu sekta w Porchowie, w guberni 
Pskowskiej, a założycielem jej jest mnich pe­
wien nazwiskiem Serafin, ztąd i sekta zwie 
się „Serafinowską" Naczelnik tego związku 
religijnego wtajemniczał w swą naukę tylko 
piękniejszą połowę rodu ludzkiego, każda zaś 
nowo zjednana mu zwolenniczka, na znak ule - 
głości dla mistrza, musiała sobie dać uciąć wło­
sy Liczba adeptów z czasem lak urosła, że 
szanowny ojciec Serafin ogołocił już był z w ło­
sów wszystkie prawie kobiety okręgu porchow- 
skiego. Wmięszała się nareszcie polieya, a śle­
dztwo wykazało że założyciel nowej reiigi’ ma 
brata fryzyera któremu posyła na adeptkach 
zdobyte warkocze i tym sposobem znaczny 
ciągnie zysk Rozumie się, że mistrz osadzony 
został w więzieniu, gdzie dość ma czasu do 
rozmyślania nad nietrwałością religii „za wło- 
sy ciągnionych.

— W pływ  dobrej kanalizacyi miej­
skiej oraz dostatecznego zaopatrzenia w zdrową 
wodę okazuje się z statystyki śmiertelności mia­
sta Salisbury. Podnoszą to właśnie dzienniki 
angielskie, że podczas gdy przed 20 laty t. j 
przed uregulowaniem kanalizacyi i wodociągów 
umierało w mieście tem po 26 mieszkańców na 
1000, obecnie umiera ich tylko po 10 na 1000.

— Osobliwszy potwór, dwugłowy 
wąż z gatunku jadowitych żmij, znajdujo się 
od nie dawna w ogrodzie zoologicznym w Ham­
burgu. Znaleziono zwierzę to w lasach okoli­
cznych. Obie głowy potworu osadzone s ą  na 
jednym kręgu szyi i poruszają się zupełnie sa 
moistnie.

— Nową zabawkę wynalazł pewien 
Yankee, zabawkę, która stać się może bardzo 
ulubioną dla małych równie jak i dla dorosłych 
dzieci, zasługuje przeto na wzmiankę Jest to 
dużych rozmiarów lalka z wosku, w negliżu 
drzemiąca w kołysce : za pociśnięciem sprężyny 
zaś usiadająca i z okrzykiem „mamo!“ wycią­
gająca ramiona. Zabawka ta - opowiada wy­
nalazca — znajdować się powinna w każdej 
„dobrze zorganizowanej rodzinie,“

X  środek mitygujący. Dzienniki 
paryzkie opowiadają następujący ciekawy szcze­
gół o Persignym, z czasów jego ministerstwa. 
Przyszedł raz do ministra jeden z jego zna­
jomych i dawnych kolegów i rozpoczęła się 
żywa dyskusya, w której Persigny począł się 
coraz bardziej unosić. Nagle wchodzi do biura 
woźny i wręcza ministrowi zapieczętowaną 
depeszę Persigny otwiera kopertę, rzuca okiem 
na depeszę i natychmiast poczyna mówić bar­
dzo grzecznie i łagodnie. Rozciekawiony tą na­
glą zmianą gość rzucił ukradkiem spojrzenie 
na depeszę i z największem zdziwieniem zo­
baczył, że była to tylko całkiem biała kartka 
papieru Zaintrygowany tera odkryciem gość 
postanowił przy wyjściu wybadać woźnego, któ­
remu jako były minister dobrze był znany.

— Mój przyjacielu —  rzekł mu —  po­
dałeś panu ministrowi jakąś depeszę, która 
ogromne zdawała się sprawiać na n /n  wraże­
nie. Widziałem jednak, że to była biała kartka 
papieru, na której ani jednej nie było litery. 
Powiedz mi, co to miało oznaczać?

— Wytłumaczę to panu —  odpowiedział 
woźny — pod warunkiem wszakże tajemnicy, 
bo bym utracić mógł służbę Pan minister jest 
bardzo żywy i łatwo się unosi. Ponieważ w ta 
kich razach nie panuje nad sobą, azatem na­
kazał mi, abym zawsze, ilekroć usłyszę jego 
głos podniesiony i rozgniewany, natychmiast 
włożył białą kartkę papieru do koperty i po­
dał inu takową. I tym razem słysząc głos je ­
go rozdrażniony uczyniłem taksamo.

X  Jubileusz islandzki. W przy­
szłym roku przypada tysiącletnia rocznica kolo- 
nizacyi wyspy Islandyi, Rocznica ta  ma być 
obchodzoną uroczyście. W r  860 Duńczyk pe­
wien, nazwiskiem Gardar, zapędzony został 
przez burzę od północnych brzogów - Szkocy* 
ku tej wyspie dotąd nieznanej. Rozbitek prze­
pędził tu zimę i nazwał wyspę po własnem 
nazwisku Gardarsholm. Wkrótce potem wpg' 
dziła hurza uo Islandyi drugiego marynarz*) 
Norwegczyka Nadod. W r. 868 dostał się tam 
Floke i nazwał wyspę Islandyą. W r. 874 Nor- 
wegezyk Ingolg, wysłany z kraju za popełnio*
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He zabójstwo, udał się na Islandyę z swym 
mlecznym bratem Leif, i obaj ci śmiali awan­
turnicy pierwszymi byli osadnikami.

— Rzadka wspaniałomyślność.
Z Harcourt we Francyi donoszą dziennikowi 
Jpour. de la M oselle ':  Ostatniej niedzieli lud­
ność miasteczka naszego była świadkiem nie­
pospolitego zdarzenia. Trzech mieszkańców 
Flancortu wracających o północy z jakiejś za- 
bswy w okolicy, usłyszało żałosne wycie, dola­
tujące z jednego ogrodu wiejskiego. Zbliśyli 
się przeto wraz z kilkoma kobietami które 
powybiegały z chat do miejsca zkąd się głos 
Wydobywał i nie bez przerażenia zobaczyli wil­
ka, który ustrzęgł między dwoma kołami plo 
tu. Najwidoczniej i abuś ten przeleźć chciał pi zez 
płot, przyczem jednak nogą wsunął się między 
Sjęsto zasadzone koly, z których pomimo roz­
paczliwych usiłowań swych już się wydobyć 
nie mógł. Gdyby nie pomoc wdaśnie osob, któ­
re tam nadbiegły, musiałoby było zwierzę zgi­
nąć w tym naturałuym samotrzasku. Sprowa 
ózono siekierę i obcęgi, zapomocą których u- 
Wolniono więźnia i pozwolono mu z litości ujść, 
poprzestając na odniesionym przez obie strony 
przestrachu.

— Balon Daily G ra p li f ,  który 
miał z Ameryk’ odbyć śmiałą podróż przez 
Ocean do Europy spotkał się jeszcze na teryto­
ry u m stałego lądu z silnym orkanem Donald- 
Eohn i jogo towarzysz, ocalając życie, skoczyli 
na dół z wysokości 30 stóp

— Zabobony w Rossy i panują je- 
szcze w najlepsze. Świeżo opowiadają dzienniki 
że w okręgu nowogrodzkim, gubernii mińskiej, 
krążyła wieść, iż chłopi pewnej włości wiedzeni 
zabobonem, żywcem pochowali jakąś kobietę, 
ażeby przezto powstrzymać szerzącą się w tej 
okolicy cholerę. 0  ile prawdziwą jest wieść ta , 
nie sprawdzono dotychczas, jednakże podług 
(Jag. Pet. wypadek taki w pomienionej okolicy 
nie byłby nowością, gdyż w roku 1858 w rze­
czy samej pochowano tam żywcem kobietę aże­
by zażegnać epidemię Zachowuje się nawet 
dotychczas raport policyjny o tym wypadku, 
z którego przytoczony wyżej dziennik podaje 
Ustęp następnjący: „Dnia wczorajszego przy
grzebaniu zmarłych na cholerę, ujętą została 
przez nas (zwierzchność gminną) i pogrzebaną 
żywcem wraz z trupami nieznajoma żebraczka, 
i oto chwała Bogu ustala już zupełnie cholera, 
które to zdarzenie mamy zaszczyt zakomuni­
kować i t. d.

— Łojal.ioSć rzezimieszków. W Jor- 
moda, w Węgrzech, niedawno u pewnego pa­
sterza, strzegącego owce miejscowego właściciela 
Prawili się nocą dwaj od stóp do głowy 
Uzbrojeni ludzie, a uwiązawszy konie swe u bra­
my zażądali jadła i wina, czego też nie poską- 
piono im wcale Podczas gdy w chacie jedzono 
i gawędzono w najlepsze, nieznani sprawcy za­
biwszy w polu psa, strzegącego trzody wypro­
wadzili 169 sztuk jagniąt. Tymczasem nieznani 
goście podjadłszy sobie i podpiwszy pożegnali 
pasterza, dosiedli koni i zniknęli w ciemności 
nocnej W trzy godziny jednak pojawili się 
znowu, zbudzili pasterza, który ani przeczuwał 
jaką poniósł stratę w tym czasie i zwrócili mu 
skradzione jagnięta, które odbili złodziejom 
W jakiejś jaskini. Zapewniwszy przytem zdu­
mionego pasterza że dopóki oni żyją „na wol­
nej nodze" żadnej straty w trzodzie ponieść 
uie może, odjechali i nikt ich nie widział pó­
źniej.

X  Kwiat biegunów.V . Dzienniki po­
dają piekawe szczegóły o szczególnej roślinie, 
odkrytej przez rossyjskiego botanika, hr An 
toszkowa w najpólnocniejszej stronie Syberyi, 
gdzie ziemia nigdy nie traci swej lodowej po­
włoki. Kwiat ten wyrasta z zamarzniętej ziemi 
w pierwszym dniu ro k u , dosięga wysokości 1 
metra, rozwija się trzeciego dnia , ma kielich 
otwarty przez 24 godzin, a następnie rozpada 
się w śnieg , z którego powstał. Kwitnąwszy 
jedną dobę roślina wraz z łodygą, gałązkami, 
liściem i kwiatem w śnieg się zamienia. Kody 
ga ma mniej w ęcej dwa centimetry grubości, 
liście, których jest tylko trzy, wysokie są na 
7 centimetrów i okryte są miskroskopicznemi 
bryłkami lodu, rozwijając się tylko po stronie 
północnej. Kwiat, skoro się rozwinie, przybiera 
formę gwiazdy. Listki kwiatu, tak długie, jak 
liście na łodydze, mają jeden centimetr szeroko­
ści, wybiegają w bardzo spiczaste kończyny i 
łączą się nadzwyczaj misternie z sobą, przed­
stawiając zdumionemu oku ludzkiemu najśli­
czniejszą gwiazdę brylantową z lodu. Pałeczki 
w kielichu kwiatu, w liczbie pięciu, okrywają 
się na swych koniuszkach malemi brylancikami 
lodu, wielkości główki od szpilki. Jest to nie­
jako nasienie tego prawdziwie cudownego kwiatu. 
Botanik wspomniany odkrycie tej rośliny nazy­
wa najpiękniejszą chwilą w swem życiu. „Zdu­
mienie moje — opowiada hr. Antoszków — 
Ustąpiło nieopisanej radości, gdym ujrzał po 
raz pierwszy ten cud natury, ten przedziwny 
fenomen, wyrastający na pustyni lodowej a 
złożony z atomów swej własnej śnieżnej koleb­
ki. Jeden z tych kwiatów, dotknięty ręką mo- 
ją, zniknął natychmiast, zostawiając na palcu 
moim tylko mały płatek śniegu “ Dzienniki do 
dają, że panu Antoszków udało się kwiat je ­
den taki przewieźć do Petersburga.

* W ykaz ukaranych fiakrów  i d o ro ż­
k a rzy .  0. -k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
Ha karg aresztu lub grzywnę w drugiej połowie

września b. r. dorożkarzy 1. 21, 24 . 40 , 58, 84, 
107, 125, 171, 185 i 189 za wymaganie wyższe, 
nad taksę należytości ; dorożkarzy \. i3, 114, 124; 
151 i 198 za niestawienie się do umówionej jazdy j 
dorożkarzy ]. 67, 106, 141 i 148 za odmówienie 
jazdy ; fiakra 1. 44 i dorożkarzy 1. 96 , 164, 185 
i 199 za ukrywanie cennika; dorożkarzy 1, 105 
i ,69 za nieprzedstawienie woźnicy w policyi ; do­
rożkarzy ]. 7, 183, 205 i 208 za szybką i nieostro­
żną jazd ę; dorożkarzy 1. 44, 55 i 107 za pozosta­
wienie dorożki z koniem bez dozoru; dorożkarzy 1. 
112, 180, 208 i 2:18 za burdę uliczną.

Notatki lite ra c k o  -  a rty sty c zn e .

(aa) Opera. Wobec nielicznie zebranej 
publiczności debiutował wczoraj w E rnam m  
po raz pierwszy na naszej scenie p. Tytus 
M iku lski z Warszawy. Jedno z pism tutejszych 
mające bliskie stosunki z dyrekcyą opery, uprze­
dziło nas, że dyrekcya zamierza angażować 
tego pana do „ról lekkich ^tenorowych", wprzód 
jednak chce zasięgnąć zdania pnbliczności. Je ­
żeli tak, to nie należało panu M. na pierwszy 
występ 'powierzać partyi Ernaniego, wiedząc 
dobrze, że jej ku zadowoleniu pubhczności 
oddać nie potrafi. P. M. posiada wprawdzie 
czysty przyjemny tenor, śpiewa swobodnie izp e  
wną łatwością, gra wcale poprawnie i w ogóle 
sprawia niezłe wrażenie. Ale glos jego jest za 
mały, za słaby. Niższe i średnie tony wycho­
dzą jeszcze jako tako ale wyższym brak po­
trzebnej pełni a w słuchaczu powstaje nie ma­
ła obawa, że lada chwila przerwie się ta nić 
pajęcza touu. P. M. zdaniem uaszem w operach 
serio w ogóle użyć się nie da, za to w niektó­
rych operach buffo a zwłaszcza w operetkach 
mógłby śpiewać z powodzeniem i byłby po­
żądanym dla sceny nabytkiem. Publiczność przyj­
mowała debiutanta zimno, zanadto zimuo, ską 
piąc mu nawet konwencjonalnej zachęty. Nie 
powinno to jednak zrażać młodego śpiewaka 
podobnie jak oburzać go nie powinny ze „sfer 
uaj wyższy cli “ pochodzące sykania, obstało wane 
widocznie przez jakąś stronę interesowaną.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przegląd handlow y.

-f- Lwów d. 13. października 1873. i Ory 
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

Dokończeni e.

H a n d e l  w e ł n ą  o w c z ą  osłabł tro ­
chę. Producenci uwzględniając niepomyślne 
stosunki w tej gałęzi handlu zniżyli ceny o 
2 —4 złr. — C e n y  n a f t y  spadły także 
chociaż konsumcya już obecnie potrzenuje 
większych zapasów. W ostatnim  tygodniu 
wysłano z Drohobycza koleją dniestrzańską 
około 4000 centnarów tego artykułu. Za 
centnar nafty 42 -  4 5(>0 płacono 14 złr. — 
H a n d e l  l n e m  i k o n o p i a m i  był oży wio 
ny. Pierwsze zapasy tegorocznego zb io ru , 
który wypadł pomyślnie weszły już w obrót 
handlowy. W ubiegłym tygodniu wysłano: 
z Tarnopola 1400 centnarów do Wrocławia 
300 centnarów do Gliwic, 200 centnarów do 
Drezna, 160 cent. do Szczecina, z Kolonu ji 
2S0 cent. do W rocławia, z Sambora 220 
cent. do Wrocławia a z Drohobycza 310 
centnarów do Prus. Mniejsze partye wysłano 
ze stącyi kcdeji dniestrzańskiej i węgiersko- 
galicyjskiej. — H a n d e l  s p o d i u m  był 
ożywiony. Z Galicyi wysłano na Kraków S30 
centn. do Wrocławia i 400 centn. do Berlina. 
Zwracamy uwagę , że kości niezupełnie oczy­
szczone z mięsa i skóry, niemogą być tran ­
sportowane na niemieckich kolejach żela­
znych. — M a s ł o  wywożono w wielkich za­
pasach do górnego Szląska Mianowicie sta- 
cye kolejowe położone w zachodniej części 
kraju, brały żywy udział w tym wywozie. 
Z Rzeszowa wysłano do Wrocławia 320 cen­
tnarów. Za centnar płacono 44—45 złr. — 
O t r ę b y  stały się w ostatnich czasach wa 
żnym artykułem wywozu do Prus. Gliwice, 
Kattowice i Wrocław sprowadzają bardzo 
wielkie zapasy, których dostarczają młyny 
parowe od Lwowa aż do Tenczynka. W łaści­
ciele młynów parowych, zwłaszcza lwowskich, 
pouinni zwrócić większą uwagę na opakowa­
nie i na sumienność ludzi, których używają 
do odstawiania transportów na kolej żelazną. 
Widzieliśmy ra z , że wśród transportu peł 
nego wozu do ko le ji, na całej Gródeckiej 
ulicy sypały się otręby z dziurawego worka. 
Gdy zwrócono na to uwagę człowieka który 
oprócz woźnicy znajdował się na wozie, ten ­
że zaniiast zatkać dziurę sianem oświadczył, 
że szkoda ta  nie obchodzi go wcale. W obec 
takiej niesumienności zdarzyć się może, że 
właściciel poniesie znaczne straty i utyskuje 
potem wraz z odbiorcą na kolej żelazną

W h a n d l u  z b o ż o w y m  ruch był 
bardzo ożywionym i w krotce jeszcze więcej 
się rozwinie. Wywóz obejmował nietylko 
pszenicę, żyto i jęczmień lecz także hreczkę, 
groch, bób, proso i t. d Na targach zagra­
nicznych ję( ;mień był bardzo poszukiwany 
a inne gatunki zboża kupowane były tylko 
na konsumcyę. W Galicyi także jęczmień był 
głównym artykułem handlu zbożowego, gdyż 
wielkie browar^ w Żywcu, Cieszynie i inne 
zawiązały z lwowskiemi firmami stosunki

handlowe. Ważrym wypadkiem dla handlu
zbożowego jest zarządzone przez p. Ministra 
handlu zni/.euie taryfy od zboża na galicyj­
skich kolejach żelaznych. To zarządzenie 
i zniesienie cła przewozowego wywrą nieba­
wem wielki wpływ w handlu zbożowym.

Dowiadujemy się, że wiedeńskie firmy 
handlowe przygotowują się do wielkiego przy­
wozu rossyjskiego żyta i pszenicy. Konsor- 
cyum kupców wiedeńskich, którzy dla pokry­
cia potrzeb wojska dostawić zamierzają wiel­
kie zapasy zboża, zakupili według doniesień 
naszych komisantów w ostatnich ośmiu dniach 
w Kijowie, Kursku i Charkowie 150.000 cet- 
narów żyta. Oprócz tego kupują przedsię­
biorcy ciągle znaczne zapasy zboża dla Wę­
gier, dla pruskiego i austryackiego Szląska 
i dla Szwajcaryi. Kupcy którzy w ostatnich 
czasach udawali się do Rossyi w celach han­
dlowych zapewniają nas, że zapasy zboża 
obecnie przez Rossyę dostarczane pochodzą 
jeszcze z zeszłorocznego zbioru. Fakt ten le­
piej poucza nas o potędze produkcyjnej Ros­
syi, niż wykazy niektórych krajów i korpo- 
racyi handlowych, dla których własny inte­
res był główną wskazówką w zestawieniu 
dat. Mimo świąt żydowskich ruch handlowy 
był bardzo ożywiony a mianowicie robiono 
liczne zamówienia z dostawą w bliskiej przy­
szłości.

Na targach zamiejscowych ceny były 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 B  
13 złr. — 13 złr. 50 ct., zyto 180 B  9 zł. 
50 ct. do 10 z ł r . , jęczmień 158 B  7 złr.
50 ct. —  7 złr. 90 ct., owies 112 B  3 złr.
50 ct, — 4 złr. 10 ct. Ruch był ożywiony,
ceny szły w górę. Jęczmień był poszukiwany 
dla browarów. T a r n ó w - ,  pszenica 190 B  
12 złr. 50 cnt. do 13 złr. 25 c t . , żyto 180 
B  9 złr. 75 ct. do 10 z łr., jęczmień 158 
B  7 złr. 50 ct. do 7 złr. 80 ct., owies 112
B  3 złr. 50 cnt. — 3 złr. 90 ct. Ruch był
ożywiony. Jęczmień dla browarów był po­
szukiwany ale zapasy nie odpowiadały po­
pytowi. Pszenicę zakupywano dla wywozu. 
D ę b i c a :  pszenica 190 B  11 złr. 50 cnt. 
do 12 złr. 75 cnt., żyto 180 B  9 złr. —
9 złr. 50 ct.., jęczmień 158 B  7 zlr —  7 
zł. 75 ct., owies 112 B  3 zł. 40 ct. —  3 złr. 
60 cnt. Okazał się brak gotowego towaru, 
bo omłot jeszcze się nie rozwinął należycie. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 B  11 złr. 25 ct. 
do 12 zł. 50 ct., żyto 180 B  9 złr. — 9 złr. 
25 ct., jęczmień 158 B  7 złr. — 7 złr. 25 
cnt., owies 112 B  3 złr. 25 cnt — 3 złr. 
50 ct. Pszenicę i żyto wywożono do górnego 
Szląska. J a r o s ł a w :  pszenica 190 B  11 
złr. 50 ct. — 12 złr. 50 cnt., żyto 180 B  
7^złr. 75 ct. do 8 złr. 75 c t . , jęczmień 158
B  6 złr. 50 ct. — 7 złr. 20 cnt., owies 112
B  3 złr. 3 złr. 60 ct. Pszenicę i żyto
wywożono do Morawy i na Szląsk a siemię 
lniane do Niemiec, P r z e m y ś l :  pszenica 
190 B  11 złr. 50 ct. — 12 złr. 25 cn t,
żyto 180 B  8 zlr. 8 złr. 50 cnt,, jęcz­
mień 150 B  6 zł. 25 ct. — 7 zł., owies 112 B  
3 złr, 75 ct. — 4 złr. Ruch był ożywiony, 
ceny ustalały się. Węgierscy kupcy wywozili 
zboże koleją węgiersko - galicyjską. L w ó w :  
pszenica 190 B  12 złr. do 12 złr. 25 cnt., 
żyto 180 B  8 złr. 2ę ct. do 8 złr. 75 cnt.,
jęczmień 158 B  6 złr. — 6 złr. 50 cnt.,
owies 112 B  3 złr. 75 ct. — 4 złr. Pszeni­
ca z dostawą w listopadzie i grudniu 12 złr., 
żyto z dostawą w listopadzie i grudniu 8 
złr. 50 ct., jęczmień z dostawą w listopa­
dzie i grudniu 6 złr. o0 ct. Ruch był oży­
wiony. Zboże kupowano dlą wywozu. T a r ­
n o p o l :  pszenica 190 B  10 złr. — 11 złr.
25 cnt., żyto 180 U 7 zł. 25 ct, — 8 złr.,
jęczmień 158 B  5 złr. 70 ct. do 6 złr. 30
cnt,, owies 112 B  3 złr. 50 cnt. — 3 złr.
75 ct. Dużo zboża przywieziono z Rossyi 
na Husiatyn. B r o d y :  pszenica 190 B
10 złr. — 10 złr. 75 cnt., żyto 180 B  7 
złr. 15 ct, — 7 złr. 75 c n t,, jęczmień 158 
U  5 złr. 25 cnt. — 5 złr. 75 cent., owies 
112 B  2 złr. 90 ct. — 3 złr. 25 ct., groch
200 B  7 złr. 50 ct. — 7 złr. 75 cnt., hre-
czka 15G B  6 złr. — 6 złr. 50 c t . , rzepak 
168 B  8 złr. — 8 złr. 50 ct. P o d  w o ł o- 
c z y s k a :  pszenica 190 B  10 złr. -  10 
złr. 25 ct., żyto 180 B  7 złr. — 8 złr., 
jęczmień 158 B  5 złr. — 5 złr. 60 cnt., 
owies 112 B  3 złr. — 3 złr. 25 cnt. Han­
del pszenicą i żytem był ożywiony. Na żyto 
był wielki i trwały popyt.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko - czernio- 
wiecką 1.750 sztuk, które wysiano zaraz da­
lej do Wiednia. Z tutejszego targu odsta 
wiono ną dworzec kolei żelaznej 190 wołów. 
Dalej wysłano z Podwołoczysk 309 wołów, 
z Tarnopola 100 a z Jeziernej 170. Na tar­
gu wiedeńskim sytnacya była pomyślną. Ce­
na przeciętna wynosiła 34 — 35 złr. Przez 
Galicyę przewieziozo z Rossyi 4.200 owiec 
rossyjskich.

W h a n d l u  w ę g l e m  r e  zaszła ża­
dna zmiana. Ceny mą w górę.

OSTATNIA POCZTA.
W y d z i a ł  k r a j o w y  udzielił gronu 

przemysłowców lwowskich zajmujących się

utworzeniem muzeum przemysłowego we 
Lwowie subwencyę w kwocie 1.000 złr.

Rada miejska w I n s b r u c k u  przygo­
towuje się już także do uczczenia rocznicy 
wstąpienia na troL Najj. Pana.

W Eisenacb obraduje towarzystwo tak  
zwanych s o c y a l i s t ó w  z k a t e d r y .  
Pierwsza uchwała żąda ustanowienia ankiety 
dla zreformowania niemieckiego ustawodaw­
stwa o fabrykach.

R o u b e r  wydał także manifest w for­
mie listu. Żąda on zwołania na 15. b. m. 
konltre” cyi deputowanych zgadzających się 
na plebiscyt. Konferencya ta  ma bronić 
uzieła ojców7 i nowoczesnego społeczeństwa. 
Francya chce pozostać demokratycznym na­
rodem a projektowana monarchia jest ne- 
gacyą demokracyi i pragnie okupić sobie e- 
gzystencyę zniesieniem powszechnego gło­
sowania

Telegramy paryzkie dzisiejszych dzien­
ników wiedeńskich zawierają wiadomości po­
myślne dla s p r a w y  f uz ;  o n i s t ó w  f r r  n- 
c u z k i c h. W brew tym doniesieniom zape ■ 
>mu Yuterlund, że wskutek wzbraniania się 
hr. Chamborda co do pozostawienia wojsku 
trójbarwnej chorągwi i oświadczenia się w 
zasadzie za pewnemi formami konstytucyjne- 
mi, akcya zmierzająca do przywrócenia mo­
narchii we Francyi zatamowaną została. V a -  

terland doradza hr. Chambordowi, aby po­
przestał na uznaniu praw swoich prawowi­
tych do tronu i oświadczył otwarcie goto­
wość ułożenia wespół ze Zgromadzeniem na- 
rodowem konstytucji.

Rezultat wyborów uzupełniających we 
Francyi jest prawie całkowicie wiadomy. 
Wybrani zostali czterej republikanie: hr. 
Remusat otrzymał 47.500 głosów, przeciwnik 
jego Niel (synowiec marszałka) miał 19.600 
głosów; Jfurugny 39.800 głosów, a przeciwnik 
jego Gillois 28.200 głosów; Reymond 59.800 
głosów, przeciwnik jego Faure 24.500; Girot- 
Pouzol 36.300 głosów.

W procesie Bazaina prezes sądu stwier­
dził, że odpowiedzialność Bazaina zaczyna 
się d. 12. sierpnia. Głównym wynikiem prze­
słuchania Bazaina, wczoraj rozpoczętego jest, 
iż Bazaine starał się mniej o dokonanie od­
wrotu, aniżeli o zatrzymanie Niemców pod 
marami Metzu.

Telegram Gazety Lwowskiej.
JS erlin , 15. październ. Ojciec św. 

w piśmie do Cesarza niemieckiego z dnia
7. sierpnia ubolewa nad surowemi sTodka- 
mi rządu przeciw katolicyzmowi ,  które to 
środki podkopać mogą sam tron cesarski. 
Ojciec sw. prosi, aby Cesarz, który, jak o 
lem słyszał Papież, nie zgadza sie z po­
stępowaniem rządu, poczynił potrzebne za­
rządzenia. Cesarz w odpowiedzi swej z dn. 
3. .września podnosi, że Papieża mylnie po­
informowano, gdyż wszystkie postanowienia 
rządowe potrzebują cesarskiego zezwolenia. 
Cesarz wyłuszcza nieprzyjazne państwu agi- 
tacye duchowieństwa, i os'wiadcza, że bro­
nić będzie powagi prawa przeciw wszelkim 
zam achom ; w końcu wyraża nadzieje, że 
papież lepiej poinformowany powagą swoją 
położy koniec agitacyom, które z religią nic 
nie mają wspólnego.

B e r l f u ,  14. paźdz. Norddeutsche 
Zeitung dowiaduje się, że Ojciec Sw. wysto­
sował dnia 7. sierpnia list do cesarza nie­
mieckiego, który odpowiedział dn a 3. wrze­
śnia. Oba listy mają być wkrótce ogło­
szone.

L P a r y ż ,  14. paźdz. W edług wiaro- 
goJnych pogłosek odmówić miał Chambord 
deputacyi przyjmowanej w Salzburgu wszel­
kich zobowiązań i oświadczeń, dopóki nie 
bęJzie uznanym królem Francyi.

Odpowiedz, redaktor: Właaywaw Łoziński

Zapraszając do przedpłaty, pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
Ga z e t y  L w o w s k i e j :

Przewodnik naukowy i literacki.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki, Literatury i sztuki zamieściło 
w tegorocznych 9 swych zeszytach 
prace następujących pisarzy: Bielowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li- 
ske Xawery, Dr. Łepkowski Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieński Lucyan 
i t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o cz n i  abo­
nenci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzymu­
ją pismo to ^ako b e z p ł a t n y  doda­
tek
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Przyjechali do Lwowa.

Dnia 14. Października 
Hotel Zorza:

Pp. Hr. Dzieduszycki I., z Bossyi. — hr. Za­
mojski S. z Wysocka. — br. Eder K. z Wiednia. 
Payne A ., z Londynu. “—• Fedorowicz A ,  z Pleba- 
nówki. — Gomoliński W ł. z Brodów. — Sceliski H. 
z Kozowy. — Zakrzewski A. z Wiktorowa 

H otel L anga:
Pp. D i. Honigsmann 0 ., z Wiednia. — Hil- 

bert F., •> Czerniowiec.
Hotel A ngielsk i:

Pp. Dr. Jarocki F., z Tarnowa. -  Hoppen 
M., z Teofipolki. — Kuczyński L., z Zubowa. — 
Miąezyński J., z Palikrowy.

Hotel Europejski:
Pp Iwanowski J., z Podola. — Jurjewicz M. 

z Podola. —■ Lukasiewicz S. z Kadłubisk. — Trzciń­
ski J,; z Grzymałówki.

OĄjechJtli ze Lwowa.
Dnia 14 Października 

Pp. Hr. Komarnicki B., do Sassowa. — hr. 
Potocki A. do Krakowa. — Kownacki T. do Kra­
kowa. — Przedrzymirski T. do Krakowa. — Sło- 
neeki Z., do Stanisławowa. — Weeber K., do Banu- 
nina.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 15. Października 1873.

Barometr 735-86 mm. Psychometr suchy 12-38°C. 
Psycbim itr wilgotny l l -88° C Prgżność pary 10.00 
mm. Wilgoć 94. Zachmurzenie 6. Wiatr N 02. Ozon. 
— Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga —

Według obliczeń miejskiego biura statyw 
stycznego, zmarło we Lwowie w miesiącu wrze­
śniu 479 osób (licząc w to nieżywo narodzone 
dzieci w liczbie 24.,) cyfra o wiele wyższa od 
cyfry tegoż miesiąca w latach poprzednich, na 
co głównie wpłynęła panująca epidemicznie cho­
lera. W dzielnicy śródmieścia zmarło 20 męż­
czyzn, 17 kobiet w halickiej 23 m., 23 k.,

krakowskiej 67 m., 45 k ., żółkiewskiej 39 m., 
37j(k., łyczakowskiej 12 m., 17 k,, w szpitalu 
głównym 27 m., 17 k. w szpitalu Sióstr Miło­
sierdzia 31 m., 46 k , w szpitalu wojskowym 
i domu inwalidów 18. m. w szpitalu izraelickim 
22 m. 18 k., ogółem 259 mężczyzn 220 kobiet.

Między zmarłymi było 101 dzieci do u- 
kończenia 1. roku życia, 67 do 5 lat, 311 wy­
żej 5 lat. Według wyznania: 222 rz. kat. 99 
gr. kat. 149 izrl. 9 innych. Według stanu cy­
wilnego: 283 stanu wolnego, 141 małżonków, 
55 wdów i wdowców. Wedłng zatrudnienia: 
122 wyrobników i sług, 11 zawodów umysło­
wych, 17 rzemieślników, 6 kupców i kramarzy, 
19 ubogich i żebraków, 3 rolników, 20 wojsko­
wych, 3 właścicieli dóbr i realności, 14 wię­
źniów, 264 kobiet i dzieci bez zatrudnienia, 
między .niemi należących do rodzin wyrobników
1 sług 130, zawodów umysłowych 31, rzen,:e- 
ślników 65, kupców i kramarzy 28, rolników 
5, wojskowych 3, właścicieli 2.

Z ogólnej cyfry zmarłych najwięcej bo 
195 osób (czyli 40-71()/0 zmarłych) porwała 
cholera, na gruźlicę zmarło 31 m. 17., k., na 
zapalenie przewodu oddechowego 13 m. 9 k,, 
na. ospę 13 m. 9 k., na biegunkę 7 m. 7 k., 
na durzycę 7 m 5 k., na zapalenie mózgu 7 
m. 3 k., na drgawki 9 m. 8 k., na dławiec 
5 m. 5 k., na uwiąd schyłkowy 6 m. 6 k. Wy­
padków samobójstwa było 3.

Szczegóły dotyczące cholery są następu­
jące: W dzielnicy śródmieścia zmarł 1 m. 2 k., 
w halickiej 4 m. 3 k., krakowskiej 26 m. 18 
k., żółkiewskiej 17 m. 15 k., łyczakowskiej 4
2 k., w szpitalu sióstr Miłosierdzia 31 m. 41 
k., w szpitalu wojskowym 10 m., w izraelickim 
II  m. 10 k. Ogółem 104 mężczyzn 91. kobiet.

Stosunku śmiertelności na cholerę w po- 
szczególnionych dzielnicach miasta, jak się ona 
w powyższych cyfrach przedstawia, nie należy 
jednak brać dosłownie, w szpitalach bowiem 
byli chorzy z wszystkich dzielnic. Między zma­
rłymi na cholerę znajdujemy według wieku: 8 
dzieci d o . ukończenia pierwszego roku życia,
29 od roku do pięciu lat, 17 od 6 do 10 lat,
7 od U  do 15 lat, 11 od 16 do 20 lat,
15 od 21 do 25 lat, 11 od 26 do 30 lat,
19 od 31 do 35 lat, 24 od 36 do 40 lat, 8
od 41 do 45 lat, 7 od 46 do 50 lat, 8 od
51 do 55 lat, 10 od 56 do 60 lat, 21 wyżej
60 lat. Według stanu cywilnego: 91 osób sta­
nu wolnego, 77 małżonków, 27 wdów i wdow­
ców. Według wyznania 87 rz. kat. 42 gr. kat 
2 prot. 64 izaelitów. Według zatrudnienia 121 
osób należących do rodzin wyrobników i sług, 
21 z rodzin rzemieślników, 9 kupców i k ra ­
marzy, 7 ubogich, 6 urzędników, 2 rolników
i ogrodników, 9 wojskowych, 4 faktorów i strę 
czycieli, 2 kelnerów,- 2 właścicieli, 3 woźnych

i listonoszów, 5 dzieci fotografa, 1 szynkarz, 
1 nauczyciel, 2 więźniów, Co do pory dnia 
w której śmierć nastąpiła, najwięcej bo 73 wy­
padków od 6 wieczór do 12 w r. icy, 23 od 12
w nocy do 6 rano, 66 od 6 rano do 12 w po­
łudnie, 33 od 12 w południe do 6 wieczór. 
Między zmarłymi na cholerę było 160 tutej ■
szych, 35 obcych, w ogólnej zaś cyfrze zmar­
łych 379 tutejszych 100 obcych.

Foolągl kolejowe: Przychodzą na g łów ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. raDO, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; —  z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — d ' 
C z e r n i o w i e c :  6.  g. 17. m .  rano, 12. g. 15 n o . 
w południa i 11. g. w nocy; — d o  P o d w c -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w noc 
i 6. g. 7. m. rano.

25 Podzamcza o d c ho  d z ą d o  P o d w o i  o- 
•3 2 y .ik  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12 
g. 2o. m. w południe.

B u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec ) 

ze Lwowa „ Stryja j
„ Stanisławowa na Stryj I 
„ Sambora i
„ Brzeżan |
„ Sokala (pakunkowa) 

Fkzychodzi z Sokala (pakunkowa) 
do Lwcwa „ Brzeżan j

„ Sambora /
„ Stanisławowa na Stryj ■ 
» Stryja _ \
„ Jarosławia na Bełżec j

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o go.lz.

1 po południu
12 minut 30 po p->łud
12 „ — w nocy
8 „ 45 wieczór
7 * -  „

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ I 5 z rana
G „ 10 „

2 „ 10 po północy
2 „ —  po połnd.
1 - 2 0

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
 ' z 14. października 1873.

1 . A kcye u  s z tu k ę .
K olei g a l. Kar. Ludw. po 200 z ł. m. k. 
K olei lwow.-czerń.-jas. po 200 z ł. w . a. 
Banku hip. g a l. po 200 z ł. w płata . 
Papierni czerlańsk. po z ł. w . a. ,
Gal. banku krajow ego . .

Z.  L is ty  z a s t .  z a  lO O  z t .  
Tow. k red yt g a l. 5-prc. w . a.
^  , ł> ' ” *-Prc- w- a- •Banku hipoteczn. g a l......................................
Gal. zakładu kred. w łościańsk iego  

S . W i lg i  a  lO O  z ł .
Ijd e m n ja ey jn e  g a l . .....................................

4 .  I  o > y.
Miasta K r a k o w a .....................................

fi. M o a  e  t  y.
Dukat hole ersV  . . . .

„ c e s a r s k i ...............................................
Nanoleond’o r ..............................................
P ó ł im peryał rossyjski
Bubel rossyjsk i srebrny . . . .

« n papierowy .
T alar pruski srebrny . . . .

u sk ie  b ilety kasowe . . . .  
Srebro ................................................................

p ła c ą  | żąd a ją
zł. Ct. z ł. et.
211 _ 214 —
135 — 137 —
215

“

225
=

77 77 70
70 50 71 25
83 25 84 —
92 — 93 50

74 75 75 50

22 - 24 -

5 34 5 45
5 40 5 50
9 — 9 10
9 12 9 30
1 68 176
1 52 1 55

169 1 70
108 50 110 —

K urs  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 9. paźdz ie rn ika  1873. {%& m  zL)

1 .  D ł u g  P  a  ń  a t w  a .  p ła c a  żąd a ją
Jed n o lity  d łng  p ań stw a  w  s r e b r z e .....................  73.30 /3.50

„ „ w  b a n k u ......................  69 40 69.50

p ła c ą  żądaj a
Losy z r. 1839 całe  . . . 276.— 281.—

„ „ 1839 p ią ta  część . . . 244.— 246.—
„ „ 1854 po 260 Zł. 4-pre. . . . 93.75 94.25
„ „ 1860 po 500 zł. 5~prc.....................................101,— 101.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc................................. 107.25 107.75

P ożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. . . 135.75 136.—
R onty Como po 42 lir .  austr. . . . . 25.— 26.—

2 . Oblifijacye Indeinn 5°/0 za  1.00 z ł .

C z e c h ................................................................  92.— 93.—
B u k o w i n y ................................................................ 74.— 74.50
G a l i c y i ............................................................................... 74.50 75.—
N iisze j A ustry i . . . . .  . 93.— 94.—
Siedm iogrodu . . . . . .  . 73.75 74.25
W ęg ier  .....................................  75.— 75.50

3 .  A k c y e .
158.—
220.—

940.—

B ank  anglo -aub tr. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
In s t. k red . d la  hand lu  po 160 zł.
N iiszo -au s tr . tow . eskom pt. po 500 zł.
C al. b an k u  k ra j. k  200 zł. w p ła ta  40 prc. . —.—
Gal. ban k u  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. . —
G al. b an k u  hand l. i przem . i  200 zł. w pł. 40 prc. —.—
G al. tow . k red . z iem sk . k  200 z ł. . . —.—
B an k u  narodow ego . . . . .
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po 500 z ł. m . k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. .
P ó ł. kolej po 1000 z ł. w . a. . . . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k.
Lw ow .-ezern. kol. po 200 z ł. w . a, w  sreb r. .
Kol. naddn iest. a  200 zł. w srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) a  200 z ł.w  sreb,
K ol. w ęg. ga l. 1. k  200 zł. w  srebr. .
Tow. ko l. żel. paust. po 200 zł. m. k.
Połud . kol. państw , po 200 zł. w. a . .

158.50
220.50 

945.—

958.— 518.— 
215.50 

2040.— 
214.— 133 —

960.—
520.—
216.50

2050.—
2 1 5 . —
140.—

332.— 
161.50

333.—
162.—

4. L is ty  zast. losow anie.

Pow sz. austr . tow . k red . ziem . 5-prc. w  s rb r. . 
G al. z ak ł. k r . ziem . w K rak . los. w  18 la t. 6- >rc.

» n n n * n ^6 „
n, ,» n n n n n ® 1 lł0*

G al. Tow. k red . w . a . po 4 prc. .
/i Y i ” ” po 5 p rc ...............................
G al. banku  h ipot. po 6 p rc ...............................
G al. zak ł. k red . w łość. po 6 prc.
B ank. naród, po 5 p rc ..................................................
W ęg. tow . ziem . po 5 i pół p rc ...............................

» n ' „ (reute) po 6 prc.
5 . O blig. z  p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a .

K ol. pó łn . po 100 z ł. m . k . .
„ „ „ 100 z ł. w. a. .

Kol. ga l. K ar. Ludw . po 300 zł. 5 prc.
» * a a jYj emi9yi * ; • ■

Kol. A lb rech ta  k*300 z ł. 5-prc. w . a . .
K ol. n ad n ie s trzań sk a  a  300 z ł. 5-prc. w. ;i.
Tow . ko l. żel. P reszów -T arnów  Vv>ręg . część)

k 300 z ł. 5-prc. w  s rb r.................................
K ol. lw o w .-c z e rń .- ja s .  VI. em isyi k  300 zł.

5-prc. w s rb r.....................................................
W ęg. gal. ko l. k  200 z ł. 5-prc. w  srb r.

6. Losy .
In s t. k red . d la  handlu  po 100 z t. w. a.
C larego  po 40 z ł. m . k . ,
Tow . żegl. par. n a  D unaju  po 100 zł. m. lc. 
K eg lev icha  po 10 z ł. m . k .  .
P ożyczka  m iasta  B udy po 40 z t. w , a.
Palliego po 40 z ł. m. k ...............................................
F u u d acy a  szpit. A rcyksięc ia  R udolfa
Salm a po 40 z ł. m. k ...................................................

St. G enois po 40 zl. m. k . . ■ •_

(za 100 zł.)
100.— 100.50
95.50 96.—
94.50 95.—

100.— 100.50
70.50 71.50
77.59 78.—
83.— 84.—
92.— 92.50
91.— 91.15
80.25 80.75

(za 100 zł.)
90.50 91.50

87.50

99.2 > 99.50

81.— 82.—
—. - 40.—

80.—

78*.—

1G7.— 167.50
31.50 32.—
92.50 93.—
14.— 15.—
23.50 24.—
22.50 23.—
12.50 13.—
34.— 1)3. —
23.7 5 24.—

Poż. m ias ta  S tan is ław ow a po 20 z ł. w. a. 
Poź, T ry est. po 100 zł. m. k . 

jy ą „ 5 0  zł. w. a. . . .
W ald stem a  po 20 zt. m . k ................................
W ind ischg ratza  po 20 zł. m. k. .
Losy m ia s ta  K r a k o w a .....................................

W e k s le . (N a 3 miesiące.)
A m sterdam  za  100 z ł. h o l.................................
A ugsbu rg  za  ino z ł. w p. n.
B erlin  z a  100 ta l ....................................................
F ra n k fu rt 100 z ł. w . p. n ..................................
H am burg  z a  100 M. B .........................................
L ondyn  za  10 ft. sz t....................................
Pa ryż  z a  100 fr .......................................................

18.— 20.—

K u r s  z ł o t a .
D u k a t ces. men.

„ pel. w agi 
K orona 
20franków ka 
R osy jsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

25.— 
22.50

95.4
55.50

112.75
44.45

5.43
5 . 4 4

57.— 
25.1 ■> 
2 3 . -

95.60
55.80
13.—
44,55

5.44
5.45

5.05

107.50 >.0Ś 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 14. październ ika.

Jed n o lity  d łu g  państw a w  banknotach  
„ „ „ w  srebrze

Losy z  1860 r o k u .......................................................
A kcye banku  w ie d e ń s k ie g o .....................................

„ „ k r e d y t o w e g o ........................................
Londyn 10 funtów  szterl ngów  . . . .
S rebro ..................................................................................
N apoi e o m P o r ................................................................
D ukat , ................................................................

zł.
63 
72 l(ł0 

9 53 
215 
112 
107 

S

ct._
20
50

■ »  a E I B i J i  JWW w :  g E  J Ę  T O■ W -

( 2 9 4 0  ó — 3 )  ^ u n l m t a t i ) u n s .
3. 7942. Ueber bie Steferuiięj ber bet beu 

gu^rtoefenS = 302atertft[=£Depot§ Klosterneuburg, 
Marein, Prag, Pesth, Lemberg unb Carlsburg 
im Sa^re 1874 erforberlicfyen 9Ratend=®egen‘ 
(tanbe unb 31equifitcvv, hnrb betm piefigen 8an= 
be6 » =(5ommanbo (tp[a^*®Dmiaanbo= 
Oebaube III  ©tecf) etne Dfferteit»SSer^anb(ung 
abge^alten metben.

® i e  jc^riftltc^en D f fe r t e  ber  a u f  biefe 8iefe» 
ru t ig  J f e f l e f t t r e n b e n , m erbei t  b i s  29. D f t o b e r  
1873, SSormittagS 11 U ^ r ,  b e t  b ie jem gnl)rme= 
je n 6 = Ś o m m a n b o  mo auc^ bie r ta^eren  S e b in g u n *  
gett etngefe^en w erb en  fiSnnen —  entgegen  ge= 
n o tn m en .

aMnfter buit jam m tltc ^en  S l r t i f e ln ,  fo n n e n  
bet bem  g u ^ r m e fe n S = 6 o m m u n b o ,  bantt  bent 
ter ia02)e)3o t  aCfęier etngefe^cn w erben .

3 ) ie  D ffe r te  _ nuiffeit in  fotgenber g o r m  cer= 
feitt.

£> f f e r i
5 0  ! r .  © te m ^ e l .

S luf  © r u n b  ber tn  ber  „ G a z e t a  L w o w '  
s k a “ b e fa t in t  gegebenen D f f e r t .9 lu 8 ( ( | r e ib u n g  
erfl i ire iĄ  mid() a tt  ben S te fe rungen  ber  im  58er» 
a j a l tn n g S ja ^ r e  1 8 7 4 ,  (E in lau fenb  SSĄt^unbert  
© ie b e n j tg  SSter ( f u r  b a s  S n t ) r w e | e n 6 » Ś i a t e r i a b  
5Depot j u  . . . . erforberlicfjen 9rta teria l=@egen» 
[tattbe j u  bei^eiltgett,  u n b  offerire  naćfifpejiftjir te 
2 l t l t ! e t  j u  ben beigeiejjten $ r e t f e n ,  a l 6 :
. . . © a g e !  $ ) f .© Ą lo f b l e c ^  a .  . . x S a g e ! .  . . 
. . . © a g e .  © t u d  tlć^Sftotfe a . . . © a g e !  . . . 
. . . © a g e !  ifJfunb Sem bl a  . . . © a g e !  . . . 
e c t .  e c t .

9116 SSabtntn fd)liejje i ^  ben SSeirag  bon  
. . . ft. . . f r .  © a g e !  . . . ( en tw ebe r  im  S3aa= 
r e n , @ ta a t« » D b l tg a t io n e n  ober © reb i ip ap ie re n  
gettatt angugeben) bei.

befta tige j n g t e i ^ ,  bafj id^ bie D f f e r t ^  
SBebtngungen, fowie bie 9 )fu f ie r  ber  ^n liefernben 
® egenftanbe  eingefe^en ^ab e ,  u n b  barnaefy m etnen  
Slnbot^ geftetlt f a b e .

g e m e t  berpflicbte ic^ mief), fur ben g a tt, 
a t8  icp bon SlUen ober b o n  e in je tn en  ber offerir*  
ten  l u n f e l  ber © rfteber b le ib en  f o d t e , b tefel6en  
m n fterg cm a p  n ber feftgefejjten 3 ^  urn 
bie offer irten  ipretfe lo c o  5«r. . . . an  ben SRa* 
ter ia ! !D ep ot efnguliefern  unb b in n en  a ^ t S ta g e n  
nadf) er^ atten er  23er[ian b igu n g  ber 31nna(jme, b a s  
SBabium  a u f  ben im  § 4  ber O f f « * e e^ n a n i§ e  
b eftim m ten  boHeil tSaltt -)n3>28etrag ju  erganacn.

3d() b e r p f l i ^ t e  mid^ toetter, flber 33ertan0en 
b te  S ie fe tu n g  bi? au  bem  hoppeftert be8 bott m ir

offerirten Guanturn§ iii ber bfbntigetten 3ett 
anśjnfu^ren, wogegen ba8 Slerar gepaften ift, 
WenigfrenS bie ópalfte be§ au§ge[cpriebenen S3e= 
barfeS ju uberncbinen.

N . . . am ten . . .  . 1873.
L. S. N, N.

©fyarafter nnb SBol;nung.
(2945 3 —3) Obwieszczenie,

L. 3562. C. k. Sąd powiatowy w Ku­
likowie niniejszem do powszechnej wiado­
mości podaje, że celem zaspokojenia pretensyi 
Chaskla Sternbacha prawonabywcy Bartka 
Pawlickiego w kwocie 30 zł. kosztów egze­
kucyjnych 2 zł. 49 ct. i 2 zł. 77 ct. real 
ność włościańska pod 1. k. 57 w Kłodzienku 
położona ciała tabularnego nie stanowiąca, 
dłużnika Mikołaja Tokara własna w 3. ter 
minach a to : 28. Października 18. Listopada 
i 11. Grudnia 1873 r. każdą razą o godzi­
nie 10. zrana w zabudowaniu sądowem 
w drodze publicznej licytacyi w 1. i 2. te r ­
minie li wyżej lub za cenę szacunkową 
w 3. także poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie a to pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
tej reałności przez sądową cenę w kwocie 
269 zł. w. a. wydobyta.

2. Chęć kupienia mający winien złożyć 
26 złr. 30. ct. gotówką jako zakład do rąk 
komisyi licytacyjnej, któren nabywcy w cenę 
kupna wliczonym zaś reszcie licytantom po 
zamkniętej licytacyi zwrócony zostanie.

3. Nabywca winien połowę cenę kupna 
(z wliczeniem zakładu) w 14. dniach po 
otrzymaniu rezolueyi akt licytacyi zatwier­
dzającej, drugą zaś połowę w dalszych 30. 
dniach sądownie złożyć. Kesztę warunków 
licytacyjnych można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Kulików dnia 17, Września 1873.
(2949 3 —3) Ogłoszenie konkursu.

Nro. 15861. Z początkiem roku szkol­
nego 1873/4rozdane będą z zapisn ś. p . Ja ­
na Źurakowskiego stypendya po 262 złr. 50 
ct. w. a. przeznaczone dla synów dawnej 
szlachty polskiej, z pierwszeństwem dla po 
tomków famili lundatora i familii zięcia jego 
Wgo. Juliana Starzyńskiego; tudzież stypen­
dya po 210 złr. i 157 złr. 50 ct. w. a. któ­
re nadane być mogą również uczniom do 
szlachty polskiej nienaleźącym,

Ubiegający się o te stypendya, mają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem prze­
łożonej władzy szkolnej do Wydziału krajo­
wego, a to najdalej do końca Października 
r. b., i złożyć dowody iż :

1. pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej ; 2. są w kraju urodzeni;

H. obrządku rzymsko katolickiego; 4. 
że uczęszczają jako uczniowie publiczni do 
szkół lub zakładów naukowych jakiegokol­
wiek wydziału lub rodzaju w kraju istn ie­
jących ;

5. że się odznaczają postępem w nau­
kach tudzież pilnością i obyczajnością, i że
6. wsparcia rzeczywistego potrzebują.

Uczniowie szkół początkowych (ludo­
wych) tudzież słuchacze św. Teologii z fun- 
dacyi tej korzystać nie mogą.

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej, lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić

Prawo nadawania stypendyów służy 
J. E. J. W. Agenorowi hr. Gołuchowskiemn, 
który również umocowany jest:

aj uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, któremu się 
uczeń oddaje, w kraju wcale nie istniały;

o) użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców, celem 
wysłania ich po nkończeniu nauk w kraju, 
za granicę do dalszego kształcenia się, któ 
ryto zasiłek jednak nie na dłużej, jak tylko 
na dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału Krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi i W. Księstwa Krakowskiego 

We Lwowie; dnia 25. Września 1873.
(2950 3—3) Ogłoszenie konkursu

Nro. 1864 pr. W celu obsadzenia jednej 
posady za rządcy w IX. klasie rangi, oraz dwóch 
a ewentualnie i więcej posad kontrolorów w X. 
klasie rangi przy wschodnio - galicy;skich u- 
rzędach sprzedaży soli z odpowiednią do 
rangi płacą i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
ró mającej się jednorocznej płacy, rozpisuje 
się ninńjiizem konkurs.

Ubiegający si<, o powyższe posady m łją 
podania swe zaopatrzone w dokumenta słu­

żbowe oraz dowody dokładnej znajomości ję  • 
zyka polskiego wnieść w przeciągu tr:ech  
tygodni w przepisanej drodze do c. k. Kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów dnia 2. Października 1873.
(2958 3—3) £  d y  k t.

L. 3677. C. k. sąd powiatowy w Szozer 
cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności Henecha Rut- 
tera 124 złr. z 6%  od 2. listopada 1872 
bieżącemi odsetkami i przyznanemi już ko­
sztami egzekucyjnemi 4 złr. 23 ct , 6 złr. 
76 kr. i 4 złr. 2 ct. w. a. tudzież kosztami 
dalszemi egzekucyjnemi w kwocie 8 złr. 36 ct, 
i 4 złr. 31 ct. a. w. egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności p. 1. 4 1 w Nikonkowicaoh 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
o ile takowa dłużnika Matwija Babiaka wła­
sność stanowi w dniach 30. października 
1873 na 27. listopada 1873 i na 22. grudnia 
1873 każdokrotnie o godzinie 10 przed po­
łudniem w Szczercu w c. k. Sądzie odbędzie 
się. Cenę wywołania stanowić będzie suma 
szacunkowa 360 złr. a. w. i tylko za nią 
lub za wyższą cenę przedmiot sprzedaży na 
pierwszych 2 terminach, natomiast także po­
niżej cepy szacunkowej na 3 ;im terminie 
sprzedany zostanie. Bliższe warunki licy ta­
cyi w registraturze tutejszosądowej przejrzeć 
można.

Szczerzec dnia 25. września 1873. 
(3014 3 - 3 )  © U i k t .

9ir. 1583 pr. 33ei bem iPrSfibmni be§ 
t. f. 8atibe8gevid)te§ ju Czernowitz in ber Bu­
kowina toiib am 20. Dftober 1873. um 9 
Uljr SSormittagS bie Sicferung be$ 33robeż unb 
bie 33efpeifnng fiir bie £)8ftlinge biefeS f. t. 
fienbeSgertc îeS unb b 8 f. f ft. b. tBt^irfSge” 
ridjteS fur ba§ ©olarjaljr 1874 in óffentlidjer 
geilbietung an ben Uliinbeftforbernben cergeben 
werben.

(Der 9ln§rnf8pret8 betragt fiir
1. 6ine ^ortion warme ^oft fur gefunbe 

atrreftanten _744/100 fr .
2. @me 11/2 Pfunbige Srotbortion mit

6 fr.
3. (Sine 2 pfunbige 23rotportiou md 8 fr.
4. @ine gauje i?pital8portion mit 2723/100.
5. (Sine Ijalbe
6. @ine brittet
7. @tne ciertet
8. (Sine bofle (Diflt
9. fijnę leere „

2216/100. 
2 4 S 2 /l 0 0 . 

168/l00-
l l 90/ioo-

9 7S/lO O ’



5
3eber gijitanl Ijat alg 23abium beu 23e(rag 

JJJ 1820 fi. im boaten (Śelbe ober faution8» 
ętften ijffeutlicfyeti ^rebitpapimn tiacf) bem £a< 

b̂ etourfe betfdynet ju erlegsii. 23 tś »or 2lbfd?lu§ 
et miinblicben Stjitaiion toerbeu nber audy Bet> 

f^Ttftltc^e Dffertc angenommen, biefc 
Offen jebod) ben 21nboti) unt bic Unretfćfjrifi 

B«nau unb beutlicty enttjatten uinc nut tein oov= 
»El(bttebenen SBabium betfeljen fetit.

5)te CijitalionSbebłngunRen unb bie €peiie 
°ttn fbunen bet bent ^ldfibttmi beS t  f. ŚJou» 
ê encb(eS in ©hafjfjadjen ober bet ber Stjita- 
,on eingefef)en roerbcn.

23om f. !. i!anbe8gmc(;tć sPrafibium 
Czernowitz am 7. Oftober 1873.

12963 2—3) Obwieszczenie.
, Nro. 34270. W cela zabezpieczenia od 
k o w a n ia  mostu nr. 112 na rzece Skawie 

Zatorze na gościńcu bialsko-zatorsko-pod- 
S°rskim, odbędzie się w c. k. starostwie 
w Krakowie na dniu 28. Października 1873.
0 godzinie 12 w południe licytacya za po- 
IBOcą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi kwotę Ogóiną 
15078 złr. 941/2 ct.
, Dotyczące plany i  bliższe warunki bu- 
0wy 1 licytacyi przejrzane być mogą w c. k. 
b ó stw ie  w Krakowie w godzinach urzędo- 

^ cb, gdzie też oferty, zaopatrzone w wa- 
, jUm 50^  Ceny fiskalnej wynoszące z wyra­
j e m  cen nietylko cyframi lecz i literami 

v oznaczonym terminie wniesione być mają.
, Oferty spóźnione lub nie ułożone we- 
ług przepisów nie będą uwzględnione. j

Z C. k. Namiestnictwa j
Lwów, dnia !. Października 1 r 73.

(2964 2 3) Obwieszczenie
j. L. 34.496. W celu odbudowania mostu i 

3). na gościńcu bialsko-przemysko lwów- 1 
3*dm na rzece Soli w Kobiernicacb, odbędzie 
Ji§ w c. k. Starostwie w Białej na dniu 30. 
Października 1873 o godzinie 12 w połu 

nie licytacya za pomocą ofert pisemnych, 
ena fiskalna wynosi kwotę ogólną 20 590 

z' r- 99 ct. Dotyczące plany i bliższe wa- 
rnnki budowy 1 licytacyi przejrzane być mo- 

w c. k. Starostwie w Białej w godzinach 
Ur2ędowycb, gdzie też oferty zaopatrzone 
w wadyum 5 %  ceny fiskalnej wynoszące,
2 Wyrażeniem cen nie tylko cyframi lecz i 
nerami w oznaczonym terminie wniesione 
być mają. Oferty spóźnione lub meułożone 
Według przepisów nie będą uwzględnione 

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 1. października U 73. 

12965 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 49241 Celem zabezpieczeni robót 

ofo wykonać się mających dwóch przeko­
pów na Dniestrze poniżej Żurawna, odbędzie 
“ S Publiczna licytacya za pomotą ofert na 
uuiu 5. listopada 1873 w Departameucie tech­
nicznym c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Cena fiskalna wynosi 27266 złr. 79 ct. 
aust. wal.

Warunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonym Departamencie, gdzie także uło 
z°tie według przepisu i zaopatrzone w 5%  
^sdyum deklarac-ye, w powyższym terminie 
0 godziny 12. w południe wnieść należy.

Później wniesione lnb też wadliwie uło­
mne oferty nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 1 października 1873. 

(2970 2— 3) Ogłoszenie licytacyi.
Nro. 8950. Celem pokrycia zaległości 

?°datkowych i innych należytcści rządowych 
2 dóbr Kamionny, w starostwie boebeńskiem 
Położonych, zostaną te dobra obejmujące 
^ediug prowizorycznego katastru  ról 63 morgi 
.6 7  Q  sążni, ogrodów 2 morgi 529 Q  sążni, 

stauożęcia 9 morgów 1119 Q  sążni, wraz 
2 budynkami mieszkalnemi i gospodarskiemi 
j)a miejscu w Kamionny na dniu 27. Paź­
dziernika 1 17. Listopada 1873, na lat 6, 
o jest od 1. Stycznia 1874 do ostatniego 
,rudnia 1879 w drodze publicznej licytacyi 

Wydzierżawione
Jako ceno wywołania ustanowiono wy­

ś ro d k o w a n y  czysty dochód roczny w kwocie 
476 złr. w. a. 10%  wadyum 48 złr.. które 
*kżden licytujący złożyć winien.

Dla ułatwienia konkurencyi przyjmować 
Sl§ będą także opieczętowane pisemne oferty, 
Przed licytacyą i podczas licytacyi.
, Chęć dzierżawienia mających zawia- 
damia się.

Bochnia dnia 20. Września 1873.
(2983 2 —3) Ogłoszenie konkursu.

Nro. 15756. Celem nadaniastypendyum 
® rocznych 200 zł. w. a. przeznaczonego dla 

C2niów weterynaryi, ogłasza się niniejszem 
Konkurs.

, Chcący się ubiegać o takowe winni 
Ujeść podanie swoje do Wydziału krajowego 
aJdałej do końca października r. b. i załą- 
zJc: 1. metrykę nredzenia; 2. poświadczenie, 

banaytat przyjęty został na kursa w c. 
^ k ł a d z i e  dla kształcenia weterynarzy we 
. ledniu; 3. ostatnie świadectwo szkolne; 4.
d j ' “ectwo 0 stosunkach majątkowych kan 

ydata i rodziców jego, nakon;ec 5 własnorę
Zol7 r! Wers kandydata, w któryn tenże ma się 

Dowiązać, iż po uzyskaniu dyplomu na 
eterynarza, będzie się trudnił praktyką we- 
ryuarską w Królestwie Galicyi i Lodomeryi

łub Wielk. Ks. Krakowskiem, z wykluczeniem 
jednak miast głównych Lwowa i Krakowa,
a to przez przeciąg lat ośmiu.

Stypendya trwają aż do ukończenia 
trzyletniego kursu w zakładzie wyżej wspo­
mnianym, a stypendysta otrzymuje po uzy­
skaniu dyplomu na weterynarza kwotę 60 zł. 
na koszta podróży z Wiednia do kraju.
Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi i YV. Księstwa Krakowskiego.

YV Lwowie dnia 4. Października 1873. 
(2988 2 3) Obwieszczenie

Nro. 15322. Przy C. k. Sądzie powia­
towym w Oświęcimie została posada woźnego 
z roczuą płacą "250 zł. w. a. i z prawem po­
sunięcia się na wyższą płacę etatow i tudzież 
z dodatkiem aktywalnym 25 procent i ubo 
rem urzędowym, opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872 L. 98 d. p p. należyci ułożoue 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 15. 
Października 1873 liczyć się mających do 
Prezydium C. k Sądu krajowego w Krako­
wie wnieść.

Z Rady C, k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 23. Wrześuia 1873.

(2993 2— 3; O bw ieszczenie
Nr. 4731. C. k. Sąd powiatowy w Do 

linie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 23. Lipca 1873 L. 9321, 
oabędzie się w zabudowaniu tutejszego c. k 
Sądu powiatowego, na dniu 23. Października, 
dniu 13, Listopada i dniu 4. Grudnia !873, 
każdą razą o godzinie 11. przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod L. k. 107 
w Trościańcu położonej do dłużnina S en ia ; 
Hnatków należącej, ciała tabularnego nie - • 
stanowiącej, na rzecz Judy Salzberga w celu j 
zaspokojenia długu 15 złr. 50 et. a. w. z p n . ; 
z tem, że powyższa realność na pierwszych 1 
dwóch terminach 'ty lko wyżej lub za cenę 
szacunkową w kwocie 55 złr. a. w. ozna­
czoną, ua trzecim zaś termiuie także niżej 
wartości szacunkowej sprzedaną będzie.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane 

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28. Sierpnia 1873.

(•>998 2 - 3 )  E d y  k t.
Nr. 4799. O. k. Sąd powiatowy miej 

sko del. dla okolic miasta Lwowa podaje 
do wiadomości, iż w celu sprzedaży w dro- 

: dze egzekuiyj gruntu i budynków w Zarud- 
I cach pod 1. kous L18 sub. Rep. 57 położo- 
j nych, do dłużnika Pawła Kryfka należących, 

ciała tabularnego nie stanowiących, na I3IO 
złr. w. a. oszacowanych -  odbędzie s:ę 
w tutejszym Sądzie licytacya, a to na dniu 
11 Listopada 1873. i na dniu 16. Grudnia 
1873 , każdą razą przed połud., pod warun 
kami, które tutaj w godzinach urzędowych 
przeglądnąć inożna, a które przy licytacyi 
także odczytane zostaną.

Lwów dnia 28. Września 1873
(30! 2 2—3) K o n k u r s .

Nr. 4474. C. k. Sąd powiatowy w Strzy 
żowie poszukuje dietaryusza obznajmiouego 
z manipulacyą kancelaryjną za miesięczną 
płacą 20 złr. w. a , która wedle jego zdolno­
ści do 30. złr. wynieść może

Zalecające pismo w języau polskim i 
niemieckim, tudzież dłuższy czas użycia 
przy manipulacyi nadają pierwszeństwo

Podania mają być najpóźniej do 25. 
b. m. wniesione.

Strzyżów dnia 7. Października 1873. 
(2928 2 - 3 )  E  d y  k  t.

Nr. 11,939. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu ogłasza niniejszem, że w celu zaspo­
kojenia pretonsyi wekslowej Sary Goldy dw. 
im. Welger w kwocie 200 złr. w. a. z pu. 
przedsięwziętą będzie w tym Sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 1243, 
tudzież łąki na 3 kosarzy i 97/2 dnia pola 
w Tarnopolu położonych dłużników Szymona 
i Teodozyi Dawidowiczów własnych, a to 
w trzech terminach, dnia 20. Listopada 1873, 
10. Grudnia 1873 i 22. Stycznia 1874.

W pierwszych dwóch terminach będzie 
usiłowaną ta  sprzedaż tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową na 3194 złr. w. a. usta­
loną, która oraz ustanowioną jest jako kwota 
wywołania, na trzecim zaś terminie usku­
teczni się sprzedaż i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 319 złr. 40 ct. w. a 
Bliższe warunki licytacyi, akt ocenienia i 
wyciąg tabularny można w registraturze tego 
Sądu przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25. 
Sierpnia 1873 do tabuli weszli, tudzież dla 
wierzycieli, którymby zawiadomienie o do­
zwolonej licytacyi wcześnie doręczone nie 
było, ustanowiono kuratorem p adw. Dra 
Kwiatkowskiego a zastępcą p. adw. DraLu- 
czakowskiego.

Tarnopol dnia 17. Września 1873,
(2931 2— 3) O b w ie sz c z e n i© .

L, 20278. W skutek rozporządzenia 
wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
28. września b. r. 1. 31270 pomnaża się ty­
godniowo czterorazowe poczty osobowe m ię­

dzy dworcem kolei żelaznej w Krakowie a 
Nowymtargiem na porę zimową i 8734 aa 
dzienne jazdy, a znosi się tygodniowo trzy- 
razowe poczty konne między dworcem kolei 
żelaznej w Krakowie a Nowymtargiem, jako- 
też tygodniowo trzyrazowe jazdy posłańcze 
między Nowymtargiem a Skomielną

Istniejący porządek jazd pozostaje nie­
zmieniony.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 1. października 1873. 
flłmtJmtadjmtg.

3  20.278. Sitfolge (jofjeu ^>anbcluinintfle> 
viaL(£Uaffe§ Bom 28. ©ejdember l. G 3- 31270 
Werben bie wodjetitUdj oiermaligen jPerfouenpoften 
Krakau 33a(mfjof''Neumarkt fur bie SBinteipe* 
riobe 1873/4 auf łaglidje 3tolj:.fen bermefjtt unb 
bie Woif)ent(idj tńeimaligen Śfeitpofien Krakau 
8al)nlwf=Neumarkt, fo wie b.e mćdjentiicb brei< 
nwligcn Tetenjafjrten Neumarkt-Skomielna ein* 
gefteflt.

Stt ber beftefjenbert ©ottrborbrtuug l)at fetne 
iilenberung einjutretcn.

S kb  tnemit ynr allgemeitten jferintni^ ge« 
bradjt wirb.

iOott ber f. f. g.dijijcfieii ^oft^Tżhectiou.
Lemberg, ani 1. Dftober 1873,

(2937 2 - 3) Obwieszczenie.
L. 3796. C. k. Sąd powiatowy w Rop­

czycach wiadomo czyni, że wskutek odezwy 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
10 Lipca 1873 L. 14292 wcelu zaspokojenia 
należytości Ilerschka Kosa w ilości 100 złr. 
zpn. realność Nr 40. w Ropczycach dłu- 
żniczki Maryanny Zarosła własna przez pu­
bliczną licytacyę wdrodze egzekueyi w tu 
tej szyta sądzie w dwóch terminach a to 
dnia 17. Listopada 1873. i dnia 22. Gru­
dnia 1873. każdą razą o 10 godzinie przed 
południem sprzedaną zostanie. Cenę wywo­
łania stanowi cena szacunkowa w kwocie 
300. zł gdyby zaś realność wyżej lub przy­
najmniej za cenę wywołania sprzedaną nie 
została w wyznaczonych terminach, wtedy 
do ustanowienia lżejszych warunków termin 
na dzień 12. Stycznia 1874. 10. godzinie 
zrana wyznacza, na którym wierzyciele jawić 
się mają pod rygorem, że niestawający za 
przystępujących do większości obecnych u- 
ważani będą.

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
wierzycieli hipotecznych, tych zaś którzyby 
po dniu 19. Listopada 1872 prawo hipoteki 
uzyskali lub którymby rezolucya egzekucyjna 
wcale nie lub zapóźno doręczoną została, 
do rąk kuratora p Maksymiliana Czechow­
skiego.

Ropczyce dnia 1. Października 1873. 
(2923 2 —3) O głoszen ie .

L. 7715. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach, ogłasza niniejszem, iż celem ścią­
gnięcia Majerowi Friedowi przeciw Mojże­
szowi Karpenowi przyznanej kwoty 1300 zł. 
w. a. wraz z 12%  odsetkami od daia 2. 
lutego 1872, kosztami egzekueyi w kwocie 
9 'ł  88 ct. w. a. jakoteż niniejszemi ko­
sztami egzekueyi w kwocie 29 zł. 71 ct. w. a. 
przymusowa* sprzedaż . ealności pod 1. 69
w Narajowie na dniu 10. listopada 18;3 i 
15. grudnia 1873, każdym razem o godziuie 
9 przed południem przedsięwziętą zostanie 
pod następującemi warunkami:

„Za cenę wywoławczą ustanawia się 
cena szacunkowa realności 1. k. 69 w Narajo­
wie w kwocie 1200 zł -60% ct. w a

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć 10*% wartości szacunkowej t j. 
120 zł. w. a. jako wadjum w gotówce lub

też w papierach państwowych według kursu 
do rąk komisyi licytacyjnej, które to wadjum 
nabywcy w cenę kupna wliczone, reszcie zaś 
licytantom zwrócone zostanie.

Nabywca ma resztującą po strąceniu 
wadjum cenę kupna w przeciągu 14  dni po 
otrzymaniu postanowienia sądowego, akt licy 
tacyjny zatwierdzającego, złożyć do depozytu 
sądowego, poczem na żądanie i własny ko ;zt 
otrzyma dekret własności i fizyczne posiada­
nie, ciężary zaś hipoteczne zostaną wyeks- 
tabulowane i przeniesione na cenę kupna.

Realność ta  na obu terminach będzie 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za cenę szacunkową, a gdyby takowa na 
obu terminach nawet za cenę szacunkową 
sprzedaną nie została, natenczas wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli tabularnych 
celem ustanowienia ułatwiających warunków 
licytacyjnych termin na dzień 16 grudnia 
1 8 7 3  o godzinie 9 przed południem.

Podatki mogą b jć  przejrzane w tutej­
szym e. k. Urzędzie podatkowym, stan tabu­
larny w tabuli, akt oszacowania zaś w tu tej­
szo sądowej registraturze.

O tem uwiadamia się Majera F ried a ; 
Mojżesza K arpen ; c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie, imieniem funduszu indemnizacyjnego; 
c. k. Prokuratorję skarbu, imieniem Erarjum  
podatkowego i c. k.j Urząd podatkowy 
w Brzeżanach, imieniem wysokiego skarbu; 
jakoteż z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Jiidla Schwamm, Gitle Schwamm, 
i Abrahama Schwamm, z życia, imienia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
tychże, a nareszcie wszystkich którzyby po 
dniu 2 7 .  listopada 1 8 7 2 .  do tabuli weszli 
lub którymby niniejsza uchwała przed term i­
nem nie została doręczona przez kuratora 
Dra Leona Madejskiego, któremu nadaje się 
na zastępcę Dra Henryka Fiakelsteina.

Z c. k Sądu powiatowego
Btzeżany dnia 1 9  września 1 8 7 3  

( 2 9 5 4  2 -  3 )  Obwieszczenie.
Nro. 2 0 3 5 5 .  Uwolnienie od portorium 

korespondencyi w sprawach wyborczych 
między komisyą wyborczą a wyborcami 
przysiużające w moc §. 22 ustawy z dnia 
29. czerwca 1 8 6 8  lwowskiej Izbie handlowej 
i przemysłowej rozciąga się także na okręg 
pocztowy miasta Lwowa.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 3. października 1873.
Kundmachung.

•Die ber i iem b trg e r  ^ a n b e t S '  uttb ©etoerbe'-  
.d a m m e r  nad) bem § 2 2  bee ©efe^i-8 oom 29. 
S u t t t  1 8 6 8  guftel jente  jPortofre tf ir i l  lu d f id j t t id )  
ber (Jorrebpon& eti jen  in $BabU2lngelegenl)eiteii 
ywifc&en ber JK S ah h J to i tu i f io n  Dcrfdben u n b  ben 
3Bal)fern er |frecft fid) aud) a u f  bab tfemberger 
e t a b tp o f tg e b ie t .

S a8  fytemit jur adgemeinett .fteutffnifj ge= 
b ra d j t  toirc.

Lemberg, am 3. Dctober 1 8 7 3 .
( 2 9 6 7  2 -  3) E d y k t

L. 5 1 5 6 5 .  C k. Sąd krajowy zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomą Ma- 
ryą Oeder, iż celem doręczenia uchwały ta 
bularnej do 1. 7 1 3 2 9 .  dto. 3 0 .  grudnia 1 8 7 1  
dozwalającej na podanie Honoraty Kwiele- 
ws iej extabulowanie sumy 1 0 4 1  złr. m. k. 
dla Franciszki FÓ3sl zaiutabulowaoej wedle 
Dom. 6 2 .  p 2 6 4 ,  n. 7. on na realności 5 6 3 4 /4  
p. Maryi Oeder ustanowił kuratorem d. A- 
dwokata Dra. Janowicza, a p. Adwokata 
Dra Nurkowskiego tegoż następcą.

Z G. k Sądu krajowego.
Lwów 2 0 .  Września 1 8 7 3 .

(2985 2 3) Obwieszczenie licytacyi
Nro. 16792. 0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytacyę na

wydzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego z 20%  dodatkiem:
a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III. klasy taryfy;
b) od wyszynku wina — w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1874.

a warunkowo na ruk 1875. lub też i 1876.
Oferty pisemne, zaopatrzone 100/p wadyum, mogą być wniesione do naczelnika c k. 

powiatowej Dyrektyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień licyta­
cyi, a to do godziny drugiej popołudniu. Warunki licytacyi jako też wykaz miejscowości 
należących do poiedyńczycb okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu.

O k rę g  d z ie rżaw n y

Cena wywołania 
0 d

.2 £ 
►3 g. mięsa wina

złr. wal. austr.

1 Andrychów 2260 600
2 Wadowice 4500 541
3 Kalwarya 1385 —
4 Zator 1563 388
5 Biała 8127 1556
6 Bestwina 157 —

7 Kenty 3856 555
8 Oświęcim 4270 —
9 Sucha 1526 —

10 Milówka 1609 121
11 Siepraw 702 150
12 Wieliczka — 534
13 Żywiec 3788
14 Jaworzno 2650 —
15 Liszki 5296 —
16 Krzeszowice 5601 —
17 Bolechowice 

Kraków 4. Października 1873.
28

Licytacya ustna odbędzie się w c.k. 
pow. Dyrekcyi skarbu w Krako­
wie od godziny D rano do 12. 

w południe — dnia

28 Października 1873. 

29. Października 1873.

30 Października 1873.

31. Października 1873.

3
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(2989 1— 3) E  & y  I" t.
Nro. 13036 C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem Józefa Krup­
skiego, że pod dniem 30. Września 1873. do 
liczby 13036 przeciw niemu radca krajowy 
pan Zygmunt Swiejkowski wniósł prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
200 złr. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego dla niego na jego koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratora 
w osobie pana adwokata Dra. Mantla z za­
stępstwem pana adwokata Dra. Marksteina, 
którym też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Józefa 
Krupskiego, by ustanowionego kuratora na 
leżycie poinformował lu b  innego zastępcę 
m ianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 30. Września 1873
(2990 y f r a i  I d y  E t .

Nro. 51977. Lwowfki o. k. sąd krajowy 
zawiadamia niniejszym edyktem z miejsca 
pobytu niewiadomą p. Antoninę Uznańską, 
że na żądanie p. Antoniny Zagórskiej dla 
niej celem doręczeni^ uchwały tabularnej 
z dnia 20. października 1872. do 1. 55114, 
zawiadamiającej ją  o dozwolonem zaintabu- 
lowaniu wykreślenia dożywotniej renty w kwo­
cie 14u0 złr. m. k., a względnie 1000 złr. 
m. k , tudzież prawa dożywotn ego używania 
na rzecz ś. p. Wincentego i Teresy Zagór­
skich ze stanu biernego dóbr Podburzę, p. 
adw. Dra. Wolskiego kuratorem , a p. adw. 
Dra. Czemeryńskiego zastępcą tegoż usta­
nawia.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 20 . września 1873.

(2995 1— 3) Ogłoszenie konkurs.-,
Nro. 15885. W ciągu bieżącego półro­

cza szkolnego nadane będą stydendya zfuo-  
dacyj t. z. konv.iKtowvch po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. w. a., mianowicie zaś stydendya z fun- 
dac.yi Głowińskiego, przeznaczone dla mło­
dzieży pochodzenia szlacheckiego i nieszla- 
checkiego, tudzież stypendya z fundacyj Za­
wadzkiego, Russyana, Matczyńskiego i Po­
tockiego dla szlachty i z fundacyi t. z. k ra­
kowskiej zakordonowej, dla nieszlachty prze­
znaczone.

Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich . wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem zakładu, 
do którego na nauki uczęszczają, do Wy­
działu krajowego, a to najdalej do 15. listo­
pada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w na­
ukach, mianowicie zaś świadectwo z ostatniego 
półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya, przezna 
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, załączyć mają nadto wywód szlachec­
twa, ci nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać 
się z tytułu pokrewieństwa z fundatorami, 
winni również tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi w Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, dnia 4. października 1873.

(2999 1 — 3) E & y k t .
L. 53647. C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym Racli- 
mielowi Reitzes i Gittli Lei d. i. Reitzes i 
ich równie też z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom, że przeciw nim 
Juer Chamajdes, Taube Pordes z przystą­
pieniem p. Józefa Wereszczyńskiego pod 
dniem 12. Września 1873 1. 53647 pozew 
o wyekstabulowauie wierzytelność’- 625 złr. 
poi. z n. p. ze stanu biernego realności pod 
1. 2203/^ we Lwowie położonej wnieśli i o 
pomoc sądową prosili, w skutek czego te r­
min do ustnej rozprawy na dzień 28. paź­
dziernika 1873 o godzirie 11. p rzedpołu­
dniem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu wyż wymie­
nionych pozwanych jest niewiadome, przeto 
c k. Sąd krajowy do zastępywrnia i na ich 
koszt i szkodę mianuje tutejszego adw. dr. 
Moszyńskiego kuratorem , N astępcą zaś jego 
adw. dr. Przesmyckiego z ktćryin niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym edyktem więc wzywa sąd 
pozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
lub przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swych praw, stosownych środ­
ków prawnych u ży li, ile że z zaniechania 
tycb środków prawnych wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. W rześnia 1873.

(3000 1—3) Ogłoszenie.
Nr. 4355. C. L< Sąd powiatowy miejs. 

del. w Zioczowie podaje do publicznej wia­
domości, iż w ^celu zaspokojenia kosztów są­
dowych i egzekucyjnych w kwotach 15 złr.
2 złr. 33 et, 5 złr. 7 zjr. 22 ct. 3 złr 2 ct.
5 .złr. 3 złr. 3-5 ct. 4 złr. 87 ct. 12 złr. 58 
ct. i 6 złr. 8 ct. w. ?■, publiczny przetarg 
realności na Zazulach Nr. 181 w protokole!

z dnia 12. Grudnia 1870 przymusowo opi­
sanej i w protokole z dnia 3. Maja 1872. 
do L. 2351 ocenionej, w trzech terminach 
który ns dniu 10, Grudnia 1873. 9 Stycz­
nia 1874., a na terminie dnia 6 Lutego 
1874 każdą razą o 10. godz z rana, przy 
tych terminach tylko za cenę szacunkową 
wywołaną lub też wyżej takowej na rzecz 
Bolesława Komarnicfeiego przeciw masie 
spadkowej ś. p. Wojtka Andrejka zastępo­
wanej przez kuratora Józefa Andrejka i prze­
ciw temuż ostatniemu samemu, przeprowa­
dzony — i lealność ta  najwięcej dającemu 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania, stanowi cena szacun­
kowa tej realności, a mianowicie kwota 345 
złr w a.

Każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym jest przed rozpoczęciem licytacyi 10% 
ceny szacunkowej t. j. kwotę 34 złr. 50 ct, 
w. a. jako wadium do rąkkom isyi licytacyj­
nej w goto yiznie złożyć, która to kwota zo­
stanie nabywcy w pierwszą połowę ceny ku­
pna natychmiast komisyi złożyć się mającą, 
wliczoną — innym zaś licytantom po skoń­
czonej licytacyi natychmiast zwróconą.

Warunki licytacyjne szczegółowo przej­
rzeć można w t. s. registraturce.

Złoczów dnia 13. Sierpnia 1873.
(3001 1— 3) Ogłoszenie konkursu, 
na opróżnione stypendya fundacyi Wincen­
tego Siemieńskiego dla kandydatów na nau­
czycieli, względnie dla u;zni szkół normal 

nyoh.
L. 46205. Z początkiem roku szkolnego 

1873/74 zostały opróżnione stypendya z fun 
dacyi Wincentego Siemieńskiego przeznaczone 
dla kandydatów nauczycielskich szkół ludo 
wycli względnie dla uczni tych szkół.

W celu rozdania tych stypendyów roz 
pisuje się niniejszem konkurs do 15. listo 
pada b. r.

Ubiegający się o te stypendya winni 
wykazać :

1. że są urodzeni i wychowani w te; 
części Galicyi i W. księstwa Krakowskiego 
która należała w czasie sporządzenia testa 
raentu fundatora t. j. na dniu 2 0 . bpca 
1859 do krakowskiego okręgu admioistracyj 
nego. Nadto mają ubiegający się wykazać 
że rodzice ich są lub byli narodowości poi 
skiej.

Dla wykazania miejsca urodzenia i na 
rodowości swych rodziców winni proszący 
przyłączyć do podań oprócz własnej metryki 
chrztu, także metrykę lub dokument uro 
dzenia rodziców.

2. W ykazać, jakie dotychczas odbyli 
nauki w szkołach publicznych i z jakim po 
stępem, tudzież czy wstąpili już do którego 
z zakładów naukowych dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego przeznaczonych.

Stypendyści tej fundacyi tracą prawo 
do dalszego używania stypendyum, skoro 
otrzymają jakiekolwiek stałe utrzymanie czy 
to z innego funduszu stypęndyjnego, czyi 
też z funduszów publicznych, będą zaś po 
bierać stypendyum tak długo, dopóki uczę 
szczać będą do semiuaryum nauczycielskiego 
lub szkół ludowych.

Tylko w razie braku kandydatów stanu 
nauczycielskiego, kfórymby mogło być nadane 
powyższe stypendya, zostaną nadane uczniom 
szkół ludowych pod warunkami wyżej wska 
zanem i, jednak tylko w rocznej kwocie 50 zł 

Proszący mają wnieść podania swoje 
do kapituły katedralnej w Krakowie na -ęce 
przełożonej Dyrekcyi szkoły głównej wzoro­
wej.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 3. października 1873
1 — 3) E d y  k t.

Nr, 68184/54416 C, k. Sąd krajowy 
w sprawach cywilnych zezwolił na mocy 
równoczesnej uchwały na wykreślenie ze sta­
nu czynnego realności L, 5238/4 następują­
cych prawomocnych odmownych uchwał 
dowycb) a to:

1. uchwały z 4. Lut. 1815. do L. 905 
Dom. 12 p. 475 n. 1 haer. zapisanej, na 
prośbę Abrahama i Arona Lieberów o inta- 
buiacvę prawa własności do połowy realno­
ści Nr. 522 i 5233/^ j prawa pobierania do­
chodów tej połowy, zapadłej 2) uchwały z 
24. września 1818. L. 13004 Dom. 37 pag. 
537 n 11 haer. zanotowanej, na prośbę Lif- 
schy Laji Tauby 3 im, Laks, Tumina A b ra­
hama 2 im Lieber i Arona Lieber o zain 
tabulowanie praw z przedłożonej do L. 6752 
1817 ugody wydanej

3. uchwały z 23- grud. 1878 L. 28996 
Dom. 47 p. 472 n. 27 haer. uwidocznionej 
a na podanie Estery Kosel ur. Bernstein o 
zaintabulowanie prawa własności do 7/24 cz§" 
ści realności pod Nr. 522 i 5233/^ zapadłej

4. odmownego ustępu u .Rwały do L. 
48486/1866 przy poz.ycyi Dom. 63 p 371 
n. 34 haer. uwidocznionego na prośbę Ozya> 
sza Losch o zaintabulowanie jego praw wł?v 
sności do całej realności Nr. 5233/4 wreszcie

5. odmownej uchwały c. k. Sądu k ra­
jowego wyższego z 9. kwietnia 1867. 1.2523 
Dom. 63 p. 372 n. 35 haer. zanotowanej, 
zatwierdzającej uchwałę c. k. Sądu krajo­
wego lwowskiego do L. 48486/1866 co do

(309S

niepozwolonej intabulacyi Ozyasza Losch za 
właściciela cafej realności Nr. 5233,4.

O tern się uwiadamia Arona Lieber, 
Lifschę Laję Taubę tr. im Laks, Tumina A 
braham a dw. im. Lieber, Esterę Kosel ur. 
Bernstein, wszystkich z życia i pobytu nie­
wiadomych, ustanawiając dla tychże w celu 
doręczenia powyżej wymienionej uchwały do 
L. 68184 za kuratora adw. Dra. Sokala ze 
substytucyą adw. Dra Waldmanna,

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 27. grudnia 1873.

(3004 1 ^3) K  s u k u r s .
L. 3903. pr. Przy sądzie obwodowym 

w Tarnowie została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. w, a , dodatkiem 
aktywalnym 2 5% ' i prawem do pobierania 
munduru opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
lipca 1872 1, 98 d. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni cd dnia 16go 
października 1873, liczyć się mających do 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie wnieść.

W Krakowie dnia 5 października 1873. 
(3005 1 - 3 )  E (i y  k  t

Nr. 22154. C. k sąd krajowy w Kra­
kowie na zasadzie § 63 ordynacyi konkur­
sowej. zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Rudolfa Johna prywatnego, w K ra­
kowie zamieszkałego, a mianowicie, na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położony jest w tych krajach, 
w których ordynacya konknrsowa z dnia 25. 
Grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się c. k. radcę sąd. 
krajowego p. Przesmyckiego w Krakowie, a 
tymczasowem zarządcą masy p adw. dr. 
Stycznia, z substytucyą p. adw. dr. Lisow­
skiego.

Wierzycieli wzywa się ninitijszem, aby 
na terminie dnia 24. Października 1873 o 
godz. 10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
btóreby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się cc do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia inaego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy 
cieli, którzy swych pretensyi przecinko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako

kowie zawiadamia niniejszym edyktem papa 
Gawriela Nussbecka z miejsca pobytu nie­
wiadomego’, że przeciw memu p. Julian 
Mianowski o zapłp<?enie sumy wekslowej 
4876 złr. 90 ct. w. a. wniósł pczew, w za­
łatwieniu którego nakaz zapłaty pod dniem
2 . Października 18 73 do L 25.033 wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p- 0&- 
wriela Nussbecka na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego tutejszego adw. Dra Lisowskiego 
z substytucyą adw. Dra Wilkosza kuratorem 
nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niDie,szym  edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wre­
szcie innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. Sądowi doniósł, w razie bowiem prze' 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisaćby musiał

Kraków dnia 2. Października 1873. _

Doniesienia pi-ywatu©-

(2971 2 - 3 )  KONKURS.
Nro. 36. Celem obsadzeuia posad) 

prow:zorycznego sekretarza przy urzędzi® 
gminnym w Przemyślanach, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z roczną płacą 2 0 0  ẑ r- 
wal. austr.

Ubiegający się o lę posadę maj? 
wnieść podania swoje zaopatrzone alegatam1 
wykazujące ich wiek, dalej uzdolnienie vv 
służbie politycznej jak również biegłos'ci * 
języku krajowym, do Zwierzchności gniim 
nej w Przemyślanach najdalej do dni 14- 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
konkursu w gazecie urzędowej Lwowskiej- 

Zwierzchność gminna
Przemyślany dni? 6. Października 1873-

(2955 3— 3) Obwieszczenie.
Nro. 2 1 6 7 .  Gmina miasta Sambora 

licząca 1 2 .0 0 0  mieszkańców i mająca sta- 
łej załogi wojskowej przeszło 6 0 0  ludzi 
(8 batalionów piechoty i* kadry -— uzupeł­
nienia obrony krajowej i 11. pułku piecho­
ty dragonów), wydzierżawi propinacyę wód- 
czaną, piwną i miodową wraz z dodatkiem 
gminnym najwięcej ofiar, ' jącem u, na lat

1874 .we nawet w tym przypadku, gdyby się pro .trzy , a to na czas od 1. Stocznia
do ostatniego grudnia 1876., przez publi 
czną hcylacyę, która odbędzie się w ratu-

ces w toku 'znajdował do dnia 10. Gru 
dnia 1873 w ces król. sądzie krajowym 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło­
sili, a na terminie na dzień 27. G ru­
dnia 1873 o godzinie 10, z rana oznaczonym 
wy wierzy telnili 1 swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w któ­
rych zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako 
wie zamieszkałego w celu) doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym ua ich niebezpieczeństwo 

koszt kurator ustanowionym by został. 
Dalsze ogłoszenia w tOKu postępowania 

konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej1-.

Kraków, dnia 9. Października 1873. 
(2987 2— 3) E d y k t

Nr. 25.033. C. k. Sąd krajowy w Kra-

szu miejskim dnia 4. Listopada r. b. i o- 
statecznie dnia 18 Listopada b. r.

Cena wywołania rocznego czynszu
dzierżawnego wynosi.
a) za propinacyę wódczaną . 2 5 .7 4 0  złr-
b) „ „ piwną . . 1 0 .0 0 0  złr-
c) „ „ miodową . . 9 0 0  złr-
wadijum zas' przed rozpoczęciem licytacyi
do rąk komisyi złożyć się mające wynosi 

1 0 %  od ceny wywołania, a to:
od propinacyi wódczanej . . . 2 5 7 4  złr-
„ „ piwnei . . . .  1 0 0 0  złr
„ „ miodowej . . . .  9 0  złr.

Oferty pisemne należycie wystawione 
i p'-zepisanem wadium zaopatrzone przyjmo­
wane będą do godziny 6. w dzień licyta­
cyi. Oferty bądź ustne bądź pisemne po 
zamknięciu licytacyi wniesione uwzględnione 
nie będą.

Warunki licytacy. przejrzeć wolno ka­
żdego czasu w tutejszym urzędzie. 

Zwierzchność gminy miasta 
Sambor dnia 3. Października 1 8 7 3 .  r

.Jri: gal. Karola Ludwika.C. k. uprzyw. kolej
(3034 1—3)

O  T o  w  i e s z o z e n i e .

Od dnia 20. Października r. b. aż do dalszego 
rozporządzenia, pozycja taryfowa dla gatunków drzewa, 
stora przy zaprowadzeniu taryfy głównej z dnia 15. Maja 
1872 w specyalnej taryfie 2 ty ła  umieszczoną!, zniża się 
zachowując resztę warunków tejże taryfy na jeden cent 
sustr. wal. od centnara cłowego i mili.

Wiedeń, w październiku 18:3.
J e n e r a l n a  D y r e k c f a .  ____

% d ru k o m  K Wimajza.


